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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !6 K., k w a r t a l n i e  8 K.. 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 Ii., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 Ii. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
u lica" Czarnieckiego 1. 12 . — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manua I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.
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CZIJŚO URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. zamianować najmiłości wiej posia­
dającego tytuł nadzwyczajnego profesora Uni­
wersytetu docenta prywatnego dr. Józefa S i e ­
m i r a d z k i e g o ,  nadzwyczajnym profesorem 
geologii i paleontologii na Uniwersytecie lwow­
skim. __________

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał nauczyciela szkoły ćwiczeń w męskiem 
seminaryum nauezycielskiem w Samborze, Sta­
nisława G ł o g o w s k i e g o ,  głównym nauczy­
cielem w tymże zakładzie.

P. Minister handlu zamianował star­
szego komisarza pocztowego Ludwika P ie - 
t r z y c k i e g o - w e  Lwowie sekretarzem poczto­
wym a komisarza pocztowego Wincentego 
T o u r n e l l e  we Lwowie starszym komisa­
rzem pocztowym.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po­
zostawiła nadal w Samborze c. k. oficyała po­
cztowego Maryana T u r o w s k i e g o .

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
marca b. r. do 1. 26.920, zawiadamiające, że 
węgierskie ministerstwo rolnietw7a zniosło za­
kaz sprowadzania do Węgier świń z powia­
tów politycznych Drohobycz, Nadworna i 
Sambor, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA

Lwów, 15 marca.

Obudzony do nowego życia parlament 
austryaeki zajmuje się obecnie przedłożeniem, 
którego doniosłość finansowa i doniosłość 
ekonomiczna sięgają, w dalekie pokolenia: prze­
dłożeniem rządowem, zawierająeem program 
inwestycyj kolejowych. Cyfra około pół mi­
liona koron, preliminowanych na inwestycye 
kolejowe, — już sama przez się jest wymowną;

znaczenie jej tem większe, iż wydatek tego 
rodzaju wytycza działalności państwowej z góry 
pewien kierunek na szereg lat, że z góry ogra 
nicza elastyczność budżetu i swobodę ruchów 
administracyi skarbowej na pewien okres. 
Z drugiej jednak strony olbizymia ta kwota 
ożywi przemysł i rękodzieła w Państwie, da 
zajęcie tysiącom tysięcy rąk roboczych, a przy 
jej pomocy stworzone inwestycye dostarczą 
nowych sił pomocniczych ogólnemu dobroby­
towi, zamożności i rozwojowi Państwa oraz 
jego ludności. To też program inwestycyj ko­
lejowych, założony na tak wielką skalę i utrzy­
many w tak szerokim stylu, obejmuje w sobie 
program społecznej i ekonomicznej działalno­
ści Państwa na szereg lat.

Na wczorajszym posiedzeniu Izby posłów 
program ten uzasadniał w obszernem exposó 
P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek. P. Mi­
nister wskazał, ze przedłożenie inwestycyjne 
obejmuje trzy grupy inwestycyj: budowy wiel­
kich państwowych kolei żelaznych, dalej sub­
wencjonowanie i zabezpieczenie budowy pry­
watnych kolei, wreszcie różnego rodzaju ule­
pszenia sieci kolejowej i urządzeń kolejowych.

Dla budowy projektowanych, wielkich 
kolei, które mają być przeprowadzone przez 
Alpy, koniecznym jest program, rozłożony na 
wiele lat, bo taka budowa nie inoże być sztu­
kowana, nie może być uskuteczniana kawał­
kami, z roku na rok. Proponowane obecnie 
budowy kolei mają dla Austryi otworzyć epo-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. ed Jfdnego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sok-Mowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

kę nowych wielkich budowli kolejowych, mają 
Austryi umożliwić uzupełnienie jej sieci pier­
wszorzędnych linij kolejowych. Nie zrobiwszy 
tego obecnie, Austrya naraziłaby się na nie­
bezpieczeństwo, że prześcigliby ją  sąsiedzi, 
którzy mają już gotową sieć linij kolejowych 
nawet drugorzędnych. W tym kierunku z a ś  
najważniejsze jest drugie połączenie kolejowe 
z Tryestem, uzupełnione dodatkowemi linia­
mi ; wzgląd na Czechy odegrał przy tvyty­
czeniu kierunku tego połączenia wielką rolę. P. 
Minister zaznaczył: Jeżeli pragnie się uczynić 
Tryest wielkim rynkiem handlowym, czego 
wszyscy sobie gorąco życzą (potakiwania), 
wówczas nie można się pytać o prowenien- 
cyę towarów, na ten rynek handlowy przy­
chodzących, gdyż tylko wielki, masowy obrót 
towarów może ożywić rynek portowy. Pan 
Minister wskazał pod tym względem na Ham­
burg, który nie byłby się stał tem, czem 
jest, gdyby wyłączono z niego towary nienie- 
mieckie.

W dalszym ciągu swych wywodów nad­
mienił P. Minister: Także w G a l i c y  i 
trzeba zbudować jedną ważną lin ię ; wpraw­
dzie budowa jej przychodzi do skutku z ogól- 
no-państwowych względów, ale w każdym 
razie jest to linia, która przyłączy do sieci 
kolejowej całą wielką przestrzeń kraju, do­
tychczas odciętą od ogólnego obrotu i pozba­
wioną całkiem komunikacyj, ważuycn ze 
stanowiska ekonomicznego; jest to zatem li-

131

V  A  N I T  A  S.
VII.

(Ciąg dalszy).

Kawiński po pierwszym -walcu stracił 
zupełnie głowę. Pot lał mu się strumieniem 
z czoła, on jednak nie zważając na to, wiro­
wał jak młodzik, kłaniał się, prosił, odpro­
wadzał, dziękował.... i znów zaczynał to samo 
da capo al fine. Kiedy niekiedy -wpadł na 
chwilę do bufetu, odwracał oczy od znajo­
mych biboszów i na uboczu gasił zmęczenie 
lekkiem winem i wodą sodową....

Tam na stolikach, stały ponętne fla- 
szeczki z reńskim, francuskim i węgierskim 
nektarem. Ilekroć obok nich przechodził, wy­
ciągały one ku niemu tęskne ramiona, uśmie­
chały się zalotnie i wołały niby wschodnie 
huryski.

— Druhu nasz, luby przyjacielu, od­
chodzisz, nie spojrzawszy nawet na nas ? 
O, niewdzięczny.... niedobry !... tego ci nigdy 
nie zapomnieiny.

Ale on, chociaż ściskało mu się serce, 
odwracał energicznie głowę i mruczał:

— Darujcie, szanowne towarzyszki, dziś 
nie mogę, stanowczo nie mogę.... Tam, w dru­
giej sali wachluje się moja najmilsza nieza­
pominajka, jej dziś sumiennie służyć muszę....

I służył sumiennie aż do szóstej rano.
Roman Czercza był także na balu, ale 

stał przeważnie u wejścia, oparty o słup ar­
kady i tańczył bardzo mało. Na Ankę Tur­
ska patrzył o tyle tylko, o ile niebieska jej 
suknia, lub pukiel jasuo blond włosów mignęły 
mu przed oczyma. Zresztą, myśli jego błą­
dziły gdzieś w przestworzach, jakby szukały 
obrazów przeszłości.

Kiedy Kawiński, odprowadziwszy Tur­
skich, rozglądnął się za nim, już go w sali 
nie było.

Architekt wdział zatem futro i wyszedł 
sam na ulicę. O dwunastej w południe mieli 
go odwiedzić członkowie komitetu i oglądnąć 
jego szkice gwoli uczynienia zadość czczej 
formalności; oddanie bowiem jemu budowy 
pałacu sztuki było już rzeczą postanowioną. Od 
siódmej do jedenastej można się doskonale 
Wyspać i przyjąć godnie jurorów.

Rozkosznie spędzona noc, jedna z tych, 
o jakich Kawiński dawno już przestał m a­

rzyć, nadto myśl o nowym tryumfie, który 
go za kilka godzin napewne spotka, czyniły 
go człowiekiem chwilowo bardzo szczęśliwym
i zupełnie z życia zadowolonym. Odetchnął 
całą piersią i rozglądnął się za dorożką, ale 
gdy tej w pobliżu nie było, postanowił pójść 
do domu piechotą.

Na dworze wyjaśniło się tymczasem zu­
pełnie, a dzień mroźny i spokojny zachęcał 
do przechadzki. Popielate mgły, wiszące nad 
ziemią, coraz bardziej usuwały się przed pro­
mieniami słońca, zgęszezały się i osiadały na 
szkieletach drzewek miejskich w formie śnież 
nego baranka. Drzewka te, otulone misternym 
kożuszkiem, wydawały się słupkami stalakty­
towymi o bardzo delikatnej budowie, stały 
prosto i nieruchomie, gotowe, na powitanie 
promieni słońca, które ciepłymi pocałunkami 
zdejmie z nich śnieżną koszulkę i przywróci 
gałązkom zwyczajną giętkość. Na wschodzie, 
nad dachami kamienic, zabłysła różowawa 
łuna i zabarwiła karminem jasne dymy, bi­
jące prosto ku niebu przejrzystemu, podobne­
mu barwą do źródlanej wody w kryształowein 
naczyniu.

Kawiński doszedł do placu „Rady11, przy­
stanął i zmrużył oczy. Ogromna tarcza słońca, 
zawisa-ąca tuż przy krzyżu na kopule kościoła 
katedralnego, zakrwawiona na obwódce pur­
purowym pierścieniem, powitała go oślepiają­
cym blaskiem i zagrodziła mu dalszą drogę.

Architekt westchnął znowu rozkosznie, 
jakby na powitanie dnia pięknego i pogodne­
go, przywodzącego na pamięć długotrwałe 
szczęście. Dzień ten miał mu być na całe ży­
cie pamiętnym i dlatego to jest zapewne taki 
jasny, wspaniały.

Postąpił dalej i począł rozmyślać o wra­
żeniu jakiego doznają panowie komitetowi na 
widok jego planów. Wprawdzie on sam nie 
jest zupełnie zadowmlony z projektu, ale to 
nie ma nic do rzeczy; on nigdy, jeszcze nie 
był zadowolonym z tego co w życiu stworzył; 
a pochodzi to zapewne stąd, że widzenie jego 
zbyt jest znużone i znieczulone szczegółami 
pracy, podobnie jak ucho wirtuoza, łamiącego 
godzinami palce nad przygotowaniem koncer­
towego dzieła. Tymczasem na innych praca ta, 
objęta w całości jednym rzutem oka, potężne 
musi wywrzeć wrażenie....

Tak rozmyślał Kawiński i pieścił się 
własnem szczęściem, gdy w tem, na zakręcie 
ulicy Czarnoleskiej ktoś zastąpił mu drogę.

— Dzień dobry, mistrzu....
— A Kapralik! — zawołał Kawiński i 

żywo wyciągnął rękę na powitanie. — Jak się 
masz, stary, jak się masz....

Inżynier Kapralik, był szkolnym kolegą 
architekty i towarzyszem niejednej nocnej 
hulanki.

— Cóż to Stefanie, — zapytał — tak rano 
w szapoklaku ?... Pojedynek jaki, czy co?

— Cha, cha, cha... — zaśmiał się Ka­
wiński— gdzieżtam pojedynek; wracam z balu.

—  Ty z balu?... ty?
— A co?!... Myślisz może, żem już taki 

stary, iż nie powinienem po balach chodzić ?
Kapralik pokiwał głową.
— Hm, hm, hm... ty na balu !... Może 

zakochałeś się do biedy w dodatku ?
— A gdyby i tak było, to co? — wy­

buchnął radośnie Kawiński.
W tein zgrzytnęło coś na prawicy in­

żyniera. Kawiński oglądnął się i ujrzał chło­
paka sklepowego, podnoszącego drążkiem, za­
kończonym w dziób, żelazną osłonę wystawy 
sklepowej, z po za której wyjrzały na ulicę 
wędliny, marynaty, owoce i szeregi przeró­
żnych butelek o pięknych, kolorowych napi­
sach i złotawych połyskujących główkach. 
Kawiński poczuł natychmiast dziwną czczość 
w żołądku. Równocześnie zauważył Kapralik :

— Możebyśmy wstąpili na jednego, co?
— I owszem, doskonała myśl — odparł 

Kawiński. — Kto całą noc ciężko pracuje, 
temu się słusznie patrzy uczciwa przekąska.

— Inaczej braknie na drugi raz sił do 
tańca — uzupełnił Kapralik ze zdawkowym 
humorem.

— To się rozumie — doda! Kawiński. 
I weszli do bandelku.

Zasiedli przy stoliku, zamówili dwa ko­
niaki, przekąskę i dwie bombki piwa, które 
natychmiast znikły. Ugasiły one co prawda 
pierwsze pragnienie, ale gdy kawior, pieprzny 
pasztet i pragska szynka wytworzyły nowe, 
nieprzeparte łaknienie napitku, Kapralik za­
stukał denkiem bomby o stolik, a urwis Wi­
cek, chłopak sklepowy, zrozumiał zaraz co to 
znaczy i ruszył z kopyta po nowe dwie poreye.

— A widzisz, smyku jeden — mruknął 
Kawiński z zadowoleniem, spoglądając to na 
chłopca, to na spieniony płyn złotawy. Ujął 
szklanicę i stuknął nią o naczynie Kapralika.

— Daj Boże zdrowie!
— i1 aj Boże — odparł Kapralik.
Tak stukając wciąż i życząc sobie zdro­

wia nawzajem, rozgadali się na dobre. Ka­
wiński zanadto wezbrane miał radością serce, 
aby nie wpaść w rozrzewnienie i nie wyspo­
wiadać się ze wszystkich uczuć, marzeń i na­
dziei. Westchnął, oparł brodę na dłoni i po­
pijając począł mówić zrazu półsłówkami, po­

tem coraz jaśniej, wyraźniej i dokładniej o 
swej miłości i o nadziemskich zaletach panny 
Anny Turskiej. Kapralik słuchał tych wynu­
rzeń z uwagą, kiwał głową i popijał — a 
tylko kiedy niekiedy mruknął coś pod nosem, 
ale były to słowa przeważnie pospolite, rzu­
cane głównie w kierunku chłopaka, stojącego 
we drzwiach.

— Wicek, chodź tu bydlę, nie słyszysz?
Wśród tej pogadanki, wydało się archi­

tekcie, że mu czegoś brak, lub też, że powi­
nien coś jaszcze spełnić, czego dotąd nie u- 
czynił. A ilekroć wewnętrzny robak zaniepo­
koił go swem nieokreślonej treści żądaniem, 
tyle razy ruszał niecierpliwie ramionami i 
wołał:

— Hej, Wicek, jeszcze raz.
— Do usług! — brzmiała odpowiedź.
Naraz, przypomniał sobie Kawiński, cze­

go to chce od niego ów idyotyczny robak. 
Oto chciał, aby architekt Kawiński, pan jego 
i przyszły twórca pałacu sztuki, spojrzał na 
zegarek.

Jakoż sięgnął Kawiński ręką do kie­
szonki, wydobył złoty zegarek bez łańcuszka 
i spojrzał.

— Druga — mruknął — niezawodnie 
jucha stoi.

Przytknął go do ucha — ale nie — ze­
garek szedł jak się należy.

Teraz zadał sobie Kawiński pytanie, czy 
to będzie druga w nocy, czy też we dnie? 
I aby się o tem przekonać, spojrzał w okno, 
wiodące na ciemne podwórko, poczem zawy­
rokował, że albo będzie to dzień, albo też 
noc, ale oświetlona bardzo jasno światłem 
księżycowem. Dopiero po chwili, gdy przy­
pomniał sobie, że całą noc tańczył na balu i 
że o dwunastej miał oczekiwać członków ko­
mitetu u siebie w mieszkaniu, wstał i krzy­
knął z całej s iły :

•— Wicek płacić!
A potem zwróciwszy się do Kapralika, 

d o d ał:
— Głupie bydlęta!... niech poczekają 

trochę. ..
— Kto taki?
— A ci tam... tego, jak się nazywa, 

panowie z komitetu, o czem ci tego, jak się 
nazywa —■ u, feee... już mówiłem. No, daj 
pyska stary i bądź zdrów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
K . Bojan.
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nia, która nabiera także pewnego znaczenia 
ekonomicznego.

Przedłożenie inwestycyjne — mówił P. 
Minister dalej — oznacza jednak ogromny 
postęp także i co do budowy kolei lokalnych. 
Stara się ono rozproszoną dotychczasową dzia­
łalność co do kolei lokalnych, zasadniczo ująć w 
jedną całość i skoncentrować, a równocześnie 
umożliwić pogląd na kwestyę, jakie sumy pra­
gnie Eada państwa w pewnym szeregu lat 
poświęcić na budowę tych właśnie kolei. 
Przedłożenie jest w tym kierunku jeszcze nie­
zupełne ; istnieje zamiar w bardzo krótkim 
czasie wnieść d o d a t k o w e  p r z e d ł o ż e n i e  
k o l e j o w e ,  w którem zawarte będą projekty 
budowy niektórych kolei lokalnych.

Trzecia grupa propozycyj przedłożenia 
inwestycyjnego — mówił P. Minister — obej­
muje inwestycye, tyczące się już istniejącej 
sieci kolejowej. Mianowicie 50 milionów po­
trzeba na założenie drugiego względnie trze­
ciego toru; 100 milionów na budowę i roz­
szerzenia stacyj; 64 milj. na park kolejowy i 
środki ruchu. Chodzi przytem o zarządzenia, 
mające na celu bezpieczeństwo ruchu, o za­
rządzenia zatem, w których interesowana jest 
cała ludność.

Prezydent zapowiedział, że termin następnego

Sosiedzenia poda członkom w drodze pisemnej 
o wiadomości, nie sądzi jednak, aby się to 

stało przed świętami Wielkanocnemi.

Te wszystkie inwestycye rentują się nie­
zwłocznie, gdyż dochód kolei państwowych 
skutkiem nich zaraz się powiększy. P. Mi­
nister wskazał także, iż wszystkie te inwesty- 
cye wyjdą na korzyść rodzimego przemysłu, 
rodzimego rękodzieła i rodzimych kół robotni­
czych.

Mówca zakończył wezwaniem, aby przed­
łożenie, koncentrujące w sobie prace techni­
czne długich lat, Izba jak najrychlej uchwa­
liła, by przemysł budowlany i tysiące robo­
tników jak najrychlej znalazły zatrudnienie, 
(Żywe oklaski i brawa).

Eada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby 

panów w dniu Id  b. m.).

W iedeń, 15 marca. Na początku wczo­
rajszego posiedzenia prezydent ks. Windisch- 
Graetz zawiadomił, że z kaneelaryi gabineto­
wej nadeszło pismo z wyrazami zadowolenia 
Monarchy z powodu adresu Izby panów u- 
chwalonego w odpowiedzi na Mowę Tronową. 
Pismo to przyjęto z wdzięcznością do wiado­
mości. Następnie Prezydent poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu członkowi Izby panów 
hr. Franciszkowi M y c i e l s k i e m u . N a  wnio­
sek margrabiego Bacąuehema postawiono jako 
pierwszy punkt porządku dziennego ustawę o 
kontyngencie rekrutów, która bez dyskusyi 
we wszystkich trzech czytaniach została przy­
jęta.

Przyjęto dalej międzynarodowy traktat 
pocztowy, oraz w myśl referatu dr. M a d e y- 
s k i e g o ustawę o zniesieniu gremiów chirur­
gicznych. Z kolei przystąpiono do wyboru de- 
putacyi kwotowej. Wybrani zostali bar. 0 h lu- 
i n e c k y ,  hr. M o n t e c u c c o l i ,  hr. S c h o e n -  
b o r n ,  bar. S o c h o r  i radca Dworu B e e r .

(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby  
posłów w d. Id  marca b. m.).

Wiedeń, 15 marca. Z odpowiedzi, ja ­
kie na rozmaite interpelacye dał na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów P. Minister o- 
światy dr. H a r t e l ,  podnieść należy odpo­
wiedź na interpelaeyę posła Bergera i tow. 
w sprawie tytułu doktorskiego dla inżynie­
rów. P. Minister oświadczył, że Bząd już na 
poprzedniej sesyi przedłożył ustawę o prawie 
noszenia tytułu inżynierskiego i że obecnie tę 
samą ustawę wniósł już w Izbie Pańow. — 
Ustawa zgadza się z uchwałami, jakie w 
swoim czasie zapadły w komisyi wybranej 
przez Izbę posłów. Co się tyczy tytułu do­
ktorskiego dla inżynierów, to sprawa ta stoi 
w związku z reformą egzaminów dyplomo­
wych. Bząd zamierza w tej kwestyi zwołać 
ankietę fachową.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
pierwszego czytania przedłożenia inwestycyj­
nego.

Po p. S y l w e s t r z e ,  który przema­
wiał za przedłożeniem, zabrał głos contra po­
seł K a f t a n  i zaznaczył na wstępie, że od 
istnienia reprezentacyi państwa, Bząd nie wy­
stąpił jeszcze nigdy z tak niezwykle wysokie- 
mi żądaniami dla rozwoju austryackiej sieci 
kolei państwowych. Mówca opowiadał histo- 
ryę drugiego połączenia kolejowego z Trye- 
stem i uświadczył, że wysokość sum, na ten 
cel przeznaczonych, a które spadną ciężarem 
na całe Państwo, należy wpierw bardzo do­
kładnie rozważyć, zanim się je uchwali. Stron­
nictwo mówcy nie. zamierza wprawdzie spo­
wodować upadku tego przedłożenia, sądzi je­
dnak, ze musi bezwarunkowo nastąpić iunc- 
tim  między budową tych kolei, a budową dróg 
wodnych. W dalszym ciągu przemawiał po­
seł Kaftan za reformą polityki taryfowej i 
domagał się zwrócenia większej uwagi na 
rozwój sieci kolei lokalnych.

Następnie przemówił P. Minister kolei 
dr. W i 11 e k . (zobacz artykuł na czele nu­
meru P. B.), a po nim poseł ks. S c h e i- 
c h e r  popierał przedłożenie.

Z kolei socyalista dr. E 11 e n b o g e n 
oświadczył, że posłowie socyalistyczni mimo 
zasadniczej opozycyi w obec Bządu, z zadowole­
niem witają fakt, że Bząd obecnie wystąpił 
po raz pierwszy z dziełem tak wielkiego sty­
lu. jak przedłożenie inwestycyjne. Mówca roz­
wodził się nad zacofaniem Austryi na polu 
kolejnictwa i wytykał polityce komunikacyj­
nej Bządu, że kierują nią głównie względy 
strategiczne z zupełnem zaniedbaniem intere­
sów przemysłu i handlu. W dalszym ciągu 
atakował mówca bardzo ostro niektórych dy­
rektorów kolei państwowych, którym zarzuca, 
że wobec podwładnych postępują w sposób 
małostkowy, szczególnie zaś wobec robotni­
ków, których podejrzywają o tendencye so- 
cyałno-demokratyezne. Na dowód odczytał
mówca szereg t. zw. tajnych rozporządzeń dy­
rektorów kolei państwowych. Zakończył sło­

wami, że z chwilą, kiedy Austrya zdecyduje 
się pójść raźno za duchem czasu naprzód i 
zaprowadzić odpowiednie reformy, socyaliści 
staną się najlepszymi patryotami. (Oklaski u 
socyalistów.)

W odpowiedzi na ataki dr. Ellenboge- 
na zabrał głos ponownie P. Minister kolei 
dr. W i t t e k  i bardzo energicznie je odpie­
rał, wskazując jak odpowiedzialnem jest sta­
nowisko dyrektorów ruchu, którzy mają nie­
mal w swych rękach cały ruch kolejowy i ży­
cie tysięcy ludzi, isą to wszystko ludzie ho­
norowi, których nie może zgoła dotknąć za­
rzut kierowania się względami małostkowymi. 
Mówca uważa za swój obowiązek ująć się bar­
dzo stanowmzo za ludźmi nieobecnymi i nie 
mogącymi się obronić. (Żywe, długotrwające, 
demonstracyjne oklaski w Izbie; P. Minister 
odbiera od wielu, posłów gratulacye.)

Następnie obrady przerwano.
P. Minister rolnictwa br. G i o v a n e l -  

1 i odpowiedział jeszcze na kilka interpelacyi, 
między innemi, że nie ma mowy o przystą­
pieniu skarbowych kopalni węgla do kartelu 
węglowego, zwłaszcza, że nie ma żadnego 
kartelu węglowego, — poczem Prezydent po­
siedzenie zamknął.

Następne posiedzenie odbędzie się dzi­
siaj o godz. 11 przed południem. — Na po­
rządku dziennym między innemi wybór de- 
putacyi kwotowej.

Koło polskie.
Depesza doniosła wczoraj pokrótce o prze­

biegu wczorajszego posiedzenia Kola p Iskiego. 
Bliższe szczegóły są następujące:

Pos. B o m a n o w i c z  poruszył sprawę 
tejemnic Koła, które nie są należycie prze­
strzegane. Polskie dzienniki zachowują zu­
pełną dyskrecyę, a niemieckie wszystko po­
dają. Jeżeli tak dalej pójdzie, to nikt nie bę­
dzie się czuł zobowiązanym do zachowania 
tajemnicy.

W długiej dyskusyi nad tym przedmio­
tem wyłonił się znowu projekt wydawania 
przez Koło komunikatów. Przewodniczący przy­
rzekł sprawą tą się zająć.

Do komisyi dla podatku od wódki de- 
zygnowano pos. Dawida Abrahamowicza, Go- 
łuchowskiego, Garapicha, Gniewosza i Byka.

Pos. P o t o c z e k  powiada, że zamierzał 
postawić wniosek o zniesienie, względnie u- 
państwowienie notaryatu. Wniosek ten ode­
słano do komisyi inieyatywy, która dotych­
czas sprawy nie załatwiła. Mówca prosi, by 
wniosek z komisyi wycofano.

Pos. hr. D z i e d u s z y c k i powołuje się 
w tej sprawie na uchwałę Sejmu, który się 
oświadczył przeciw zniesieniu notaryatu.

Pos. B o t t e r  imieniem m. Krakowa 
domagał się akcyi w sprawie uzyskania dla 
Krakowa wynagrodzenia strat i szkód za wy­
budowanie stacyi kontumacyjnej w Krakowie.

Pos. S o z a ń s k i przedstawił petycyę 
powiatu rudeekiego przeciwko zamierzonemu 
przesunięciu trasy kolei Lwów-Sambor, a z 
żądaniem utrzymania stacyi w Buczałach.

Po przemówieniu pffs. D o b o s z y ń- 
s k i e g o odesłano sprawę do komisyi kole­
jowej.

P. G a r a p i c h zawiadomił, że otrzy­
mał telegram komitetu z Tarnopola, domaga­
jący się poparcia sprawy upaństwowienia gi- 
mnazyum cieszyńskiego i zaznaczył, że wkrótce 
przybędzie w tej sprawie petycya z całego 
kraju.

Pos. B o t t e r  zapytywał, kiedy będzie 
w tej sprawie konferencya z PP. Ministrami.

Hr. D z i e d u s z y e k i odpowiedział, że 
w ciągu następnego posiedzenia Izby.

Pos. K o z ł o w s k i  opowiadał dzieje 
wniosku zniesienia rewersów demolacyjnych; 
proponuje ponowną akcyę u P. Ministra 
wojny.

Po poparciu przez pos. W o j t y g ę wnio­
sek ten uchwalono.

Następnie ks. P a s t o r  żalił się, że we 
wzmiankach niedyskretnych w dziennikach 
wiedeńskich o poufnej uchwale Koła, znajduje 
się między innemi wiadomość, jakoby Koło 
domagało się budowy linii Gorlice-Konieezna. 
Takiej uchwały wcale nie było. Widocznie 
zależało komuś na tern, by w ten sposób 
sprawę przedstawić. Mówca przypomina, że 
domagał się budowy linii Jasło-Konieczna.

Na tein posiedzenie przerwano. Dzisiaj 
o godz. 4 po południu na posiedzeniu Koła, 
dalszy ciąg dyskusyi politycznej i postula­
towej.

Do Czasu donoszą z Wiednia, że na 
posiedzenie Koła polskiego, na którem będzie 
omawiany znany memoryał Wydziału krajo­
wego, w sprawie postulatów kraju w zakresie 
melioracyj i budowli wodnych, przybtJzie 
szef biura melioracyjnego w Wydziale kra­
jowym, p Kędzior, aby dawać potrzebne wy­
jaśnienia.

irSamentarne.

W sprawie dalszego programu pracy 
parlamentarnej, donoszą depesze:

Wczoraj odbyła się konferencya prze­
wodniczących klubów lewicy, na której obe­
cny był także P. Prezes gabinetu dr/K oer- 
ber. P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
Rząd pragnąłby jószcze następujące sprawy 
załatwić przed świętami: zniesienie myt, spra­
wę fruktyfikowania funduszów kas sierociń- 
skich, tudzież uwolnienia od podatku rento­
wego listów zastawnych krajowych instytucyj 
kredytowych. Lewica zgodziła się na ten pro­
gram.

Według ogłoszonego komunikatu, nie­
miecka partya ludowa, na wczorajszem po­
siedzeniu swego klubu, uchwaliła działać w 
tym kierunku, aby w składzie deputacy. 
kwotowej były uwzględnione wszystkie wię­
ksze stronnictwa. Stronnictwo dezygnowało 
p. Kaisera do deputacyi kwotowej; przyjęto 
do wiadomości oświadczenie swego zarządu, 
że konferencye z P. Prezesem gabinetu były 
natury czysto informacyjnej; uważa koncesye 
poczynione przez Bząd Czechom za zaprze­
stanie obstrukcyi, jako niesłuszne. Zastrzega
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XXII.
(Ciąg dalszy).

Jacopo pochwycił dzienniki i zaczął je 
gorączkowo przerzucać. Słów było niewiele, w 
każdym : krótki opis burzliwego wczorajszego 
wieczora, zapowiedź, że mają próbować wy­
stawić operę po raz drugi ze zmianami i skró­
ceniam i,'i że dopiero potem krytyk teatralny 
wyda swój sąd obszerny o tern dziele. Kro­
nikarz jednak nie może się powstrzymać od 
uwagi, że sukces niebywały, osiągnięty przez 
poprzednią operę, utwierdził maestra w mnie 
maniu, że jest geniuszem, co go upoważniło 
do napisania dzieła bez żadnej wartości. Zre­
sztą znawca zabierze słowo i wypowie je z 
całą surowością!...

W zamiejscowych dziennikach mieściły 
się telegramy, w których nazwisko Tillafie- 
rego było z błotem zmięszane....

Jacopo ze wstrętem myślał o wyjściu 
na ulicę ; wolał usunąć się z oczu tych, któ­
rzy patrzeć będą na niego z politowaniem, 
czując się w obowiązku wyrazić mu swoje 
współczucie. A przecież, Lidya była niezdrowa ! 
Wypadało mu pójść do niej! Biedaczka! On 
się ośmielił oburzać na nią wczoraj, a ona 
zapewne opuściła teatr dla tego, że nagle za­
słabła !

Nie wahał się dłużej. Porwał kapelusz 
i wyszedł. Przed każdym kogo spotkał i któ­

ry, jak mu się wydawało, spojrzał na niego, 
czuł, że rumieniec wstydu go oblewa. Zapra­
gnął uniknąć uczęszczanych ulic ; obszedł wiel­
kie koło, żeby się dostać na ulicę Assarotti, 
ale i tam, na swoje nieszczęście, spotkał kil­
ka znajomych osób Niektórzy go unikali, 
przyspieszając kroku, jak gdyby bardzo za­
jęci ; inni się zatrzymywali, ściskali jego rękę 
z wylaniem, kiwali głowami, wzruszali ra­
mionami, a potem rzucali urywane słow a: 
„Złośliwość ludzka ! zaprzedani ludzie ! a zre­
sztą.... na pierwszem przedstawieniu nawet i 
Barbiere di Sevilla wygwizdano!..,.“

Inni znowu, wyciągając z kieszeni ten 
lub ów dziennik i'pokazując mu ustęp, obu­
rzali się: „Czyż można napisać coś okropniej­
szego? — rzucają się po prostu na pana! —  
To prawdziwa złośliwość i powinieneś pan na 
to odpowiedzieć!“

Jacopo dotarł nareszcie do domu Lidyi, 
całkiem wyczerpany. A więc to miało go prze­
śladować nawet po za teamun, w którym mu­
siał cierpieć, gdy szarpano całą jego istotę?

Lidya, w rannym stroju leżała w nie­
dbałej pozie na kanapie. Była sama. Zbliżył 
s ię ; wyciągnęła rękę do niego.

— Dzień dobry, mój biedny przyjacielu, 
bardzo cierpiałeś, prawda?

— Gzy możesz wątpić?
— Nie, sądzę po tem co ja zniosłam. 

Był to bardzo smutny wieczór i pamięć o nim 
na długo zostanie.

— Tem smutniejszy, że nie miałam tej 
pociechy, żeby z tobą się widzieć. Czyż nie 
pomyślałaś, że jedno twoje słowo lub uśmiech 
był by ulgę uczynił mojej bolesnej ranie?

— Nie miałam siły, wierzaj mi. Mu­
siałam uciekać z tego teatru, w którym drwiny 
mnie prześladowały.

Jacopo uczuł się boleśnie dotknięty._
— Masz słuszność! Drwiny z człowieka, 

który cię kocha, na ciebie także spadają!

opery:
Czemu pozwalasz na powtórzenie

— Taki jest zwyczaj w teatrze i nie 
mogę zabronić. Co mnie może szkodzić, choćby 
mnie druga porażka spotkała ? Będę przy tobie, 
będę słyszał jak mi powiesz, że mnie zawsze 
kochasz, i zapomnę o całym świecie!

Lidya potrząsnęła głową.
— Biedny Jacopo! czyż nie przypomi­

nasz sobie, że dziś jest środa?
— I cóż z tego?
— Dziś jest dzień przyjęcia u Malespi-

nich.
— A przecież mi obiecałaś, że pójdziesz 

ze mną do teatru.
— Bezwątpienia, lecz....
— Lecz opera zrobiła fiasco i przeraża 

ciebie myśl, że znowu będziesz obecna.... Masz 
słuszność! autor, gdy zrobi fiasco, taki nie­
znośny !

•— Jak źle tłumaczysz sobie moje słowa!
— Doprawdy?
— Chodź, posłuchaj mnie. Czyż nie 

wiesz zarówno dobrze jak ja, że my, biedne 
kobiety, jesteśmy ofiaram i. między ludźmi ? 
że nie wolno nam iść za głosem serca? że 
musimy się uśmiechać, chociaż czujemy, że 
serce nam się rozdziera?

—• A więc?
— Kochałam ciebie i kocham, wiesz o 

tem, i wszystko dla ciebie poświęciłam. Ale 
złe języki coraz bardziej mną się zajmują i 
nie powinnam dawać im sposobności do ob­
mowy. Mój mąż, który jest dobry, wierzący, 
pełen ufności, mógłby tylko dać posłuch te­
mu, co mówią złośliwi..., a wtedy!...

— Och, Lidyo, jakże jesteś dziś dla 
runie okrutna!

— Nie; Jacopo, nie desperuj, bo to pra­
wda. Jeżelibym dziś wieczorem pozostała w 
domu, dałabym powód do nowych plotek. 
Powiedzianoby, że twoje zmartwienia stały się

mojemi; że ponieważ ty nie możesz i nie 
chcesz bywać w towarzystwie, ja także przed 
niein uciekam., a na głowę biednego Teodo' 
ra ileż by żartów spadło i drwinek.... a iD 
oskarżeń na moja....

Jacopo czuł, że gdyby mógł zapłakać, 
przyniosłoby to ulgę w jego cierpieniu; tymcza­
sem serce mu zamierało, ale oczy były suche- 
I odrzekł po prostu :

— Idź więc, idź, Lidyo, jeżeli to koni®' 
cznie potrzebne, a ja pójdę do teatru; pozosta' 
nę aż do ostatniej chwili tam, gdzie będą szar 
pać w męczarniach moją duszę.

Nastąpiła chwila milczenia. Lidya ujęł® 
jego ręce, usiadła na małym stołeczku u je- 
go stóp, popatrzyła na niego czarującym wzro' 
kiein i rzekła:

— Czy ty myślisz może, mój biedfl/ 
amico, że ja  także tej nocy nie miałam w/' 
rzutów sumienia względem ciebie?,..

— Względem mnie?
— Tak, obwiniałam siebie za twoj0 

niepowodzenie. Twoja muza była niezdoifl1, 
dać ci natchnienie... A  moja wielka, olbrzfj 
mia miłość z tej właśnie przyczyny ma d*'® 
wyrzuty sumienia. Spętałam twój geniusz j®’ 
która pragnęłam rozjaśnić go nowym bl® 
skiem... Och, i ja  także jestem nieszczęśliwi1

Mówiąc to, Lidya zapłakała. Walka sj®' 
łona w niej się toczyła: miłość jej dia JaC°' 
pa budziła się na nowo, ale z nią razem bll< 
dziła się świadomość, że jej próżność upok0' 
rzoua została, sława jego zatracona... i czhl*1 
potrzebę uwolnić się od szyderstwa, które ()’ 
becnie towarzyszyć będzie Yillafieremu ll[ 
każdym kroku i jej także nie minie, jeżeli ^  
tychmiast nie ucieknie od niego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się stanowczo przeciw wszystkim t. zw. kul­
turalnym koncesyom. Stronnictwo zaleca na­
stępujący program prac parlamentarnych po 
feryaeh Wielkanocnych: Pierwszeczytanie bu­
dżetu, załatwienie sprawozdania komisyi zapo­
mogowej, ustawa o zmianie podatku rento­
wego (uwolnienie od tego podatku listów za­
stawnych i t. d. krajowych Towarzystw kre­
dytowych i procentów Kas oszczędności), u- 
stawa w sprawie kumulatywnych kas siero- 
cińskich. Wymienione ustawy mają być za­
łatwione we wszystkich czytaniach.. Natomiast 
ustawa o podatku wódczanym ma przyjść na 
porządek dzienny zaraz po świętach Wielka­
nocnych, równocześnie z przedłożeniem inwe- 
stycyjnem.

Po wczoraj szem posiedzeniu Izby od­
byli przewodniczący klubów zebranie, przy- 
czem obradowano nad rozdziałem mandatów 
do deputaeyi kwotowej. Uchwalono utrzymać 
status guo.

(Telegram).
W iedeń, 15 marca. Komisya należyto- 

ściowa obradowała wczoraj nad §§. 1, 3 i 10 
noweli do ustawy należytośeiowej, wypraco­
wanej przez subkomitet.

P. Minister skarbu dr. Boehm-Bawerk 
wystąpił przeciw wszystkim wnioskom, które 
idą dalej, niż propozycye subkomitetu. Rząd 
może się zgodzie tylko na wnioski subkomi­
tetu i pragnąłby jak najusilniej ustawę ezem- 
prędzej wprowadzić w życie, a to choćby w 
interesie samego budownictwa, ażeby nie 
straciło obecnego sezonu budowlanego. P. Mi­
nister skarbu oświadczył dalej, że gotów jest 
uczynić jeszcze ustępstwo w tym kierunku, 
aby opłaty od przenoszenia własności no­
wych lub przebudowanych budowli, jeżeli od 
ostatniego przeniesienia własności ich minęło 
więcej niż cztery lata, ale nie więcej jak sześć 
lat, obniżone zostały na 3 prc. Paragraf 1, 
przedłożenia uchwalono w redakcji subkomi­
tetu; § 3 przyjęto wraz z wnioskiem p. Goe- 
tza, według którego mają być pobierane o- 
płaty od przenoszenia własności: do upływu 
czterech lat 2 7* prc., po upływie 4 lat do u- 
pływu 6 lat 3 prc. — §. 10 przyjęto według 
wniosku subkomitetu ; §. 3 po krótkiej roz­
prawie przyjęto również bez zmiany, podo­
bnie §§. 4 i 5, poczem obrady zakończono. 
Referentem dla pełnej Izby wybrany dr. Ste­
fan L i c h t .

Komisya r o l n i c z a  wybrała subkomi­
tet, który ma przeprowadzić wstępne obrady 
nad wnioskiem p. Silenyiego, w sprawie u- 
wolnienia gruntów chłopskich od długów.

l w p r f i j  Izby ove&ycii
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(Telegram.)
Budapeszt, 15 marca.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych prezydent ministrów Szell, nawią­
zując do wywodów dep. Barty, który powie­
dział, „e Węgry nigdy nie mogą oddzielić się 
od Austryi, oświadczył, iż istotnie pod wzglę­
dem politycznym Węgry nie mogą się odłą­
czyć, ponieważ ustawy z roku 1723 przepi­
sują wspólność; pod względem atoli ekono­
micznym mogą się każdej chwili odłączyć, 
gdyby tego wymagał ieh interes. Należałoby 
się jednak zastanowić, czy to odpowiadałoby 
celowi, czy byłoby roztropne i słuszne. P. 
Szell nie uważa samoistności obszaru cłowe- 
go za bezwarunkowe zło, ale jest za utrzy­
maniem wspólności cłowej, dopóki przez to 
interesy Węgier doznają ochrony.

Co się tyczy położenia politycznego w 
Austryi, oświadczył prezydent ministrów, że 
konstytueya austryacka _ ma ciągle i trwale 
moc obowiązującą i istnieje w całej pełni, a 
zaszły tylko wypadki, które tamowały prawi­
dłowe jej funkcyonowanie. Obecnie zdaje się, 
że wszystko w Austryi zamierza powrócić na 
właściwe tory. Naszem życzeniem jest — mó­
wił p- Szell — ażeby przywrócony był w 
Austryi porządek konstytucyjny, a pragniemy 
tego zarówno w jej interesie, jak w interesie 
całej Monarchii. Należy unikać naruszenia 
podstaw konstytucyi, wtedy namiętności u- 
spokoją się, a wszyscy w Austryi zrozumieją, 
że prawdziwy postęp i konieczne do życia i 
rozwoju każdej narodowości i każdego kraju 
warunki, opierają się na trwałem istnieniu 
konstytucyi i na jej ochronie.

W sprawie ugody austro-węgierskiej o- 
świadczył p. Szell, że teraźniejsza ugoda nie 
może być pogorszoną. Rząd węgierski zde­
cydowany jest w rokowaniach z Austryą i w 
traktatach handlowych Monarchii z zagrani­
cą stać w każdym kierunku na straży inte­
resów węgierskiego rolnictwa i przemysłu.

Następnie prezydent ministrów odpo­
wiadając na wywody dep. Zichyego stanął w 
obronie liberalizmu, który, zdaniem mówcy, 
może zapewnić krajowi rozkwit. Mówca ni­
gdy nie sławił liberalizmu jako ostatecznego 
celu, lecz cenił go tylko jako środek dla 
wzmocnienia kraju. (Huczne oklaski). W koń­
cu broniąc się przed zarzutem, jakoby nego-

„Gazeta Lwowska* z dnia 16

wał nauki chrześeiaństwa, powiedział p. 
Szell, że nauki i zasady chrześeiaństwa u- 
znaje, ale nie zgadza się na to, aby one były 
brane w monopol i nadużywane do celów 
stronniczych. (Żywe oklaski na prawicy).

i
Berlin, 15 marca.

W dalszym ciągu obrad nad budżetem 
ministerstwa oświaty, zabrał głos z Koła pol­
skiego ks. prałat J a ż d ż e w s k i  przy tytule 
funduszu, przeznaczonego do wspierania szkol­
nictwa niemieckiego w dzielnicach polskich 
i dosadnie napiętnował system tworzenia szkół 
symultannych, jako nieodpowiadający potrze­
bom i życzeniom polskiej ludnośei. Chociaż 
takich szkół nikt z Polaków sobie nie życzy, 
administracya szkolna bezustannie stara się o 
rozmnażanie tych szkół w Poznańskiem i Pru­
sach zachodnich. W tej ostaniej dzielnicy n. p. 
podniosła się liczba takich szkół od 1886 do 
1896 r. o 122, W  tym samym przeciągu cza­
su wzrosła liczba szkół ewangielickich o 102, 
katolickich natomiast spadła o 20. W  obec 
podobnych faktów nie można dziwić się, że 
w łonie ludności panuje jak największe nie­
zadowolenie z administracyi szkolnej. Polacy 
nie przestaną domagać się usunięcia szkół sy­
multannych i traktowania prowincyi polskich 
zupełnie na równi z innemi dzielnicami mo­
narchii.

Tytuł ten, nad którym Izba wskutek 
wniosku ks. Jażdżewskiego głosowała imien­
nie, został przyjęty przeciw głosom Koła pol­
skiego, centrum i wolnomyślnych.

Przy tytule wydatków na zakłady dla 
głuchoniemych i niewidomych przemawiał p. 
Leon G r a b s k i ,  który wyraził ubolewanie, 
że na mocy rozporządzenia ministeryalnego 
zaprowadzono w zakładzie dla głuchoniemych 
w Poznaniu niemiecką naukę religii w miej­
sce polskiej, jakkolwiek w zakładzie znajdują 
się wyłącznie polskie dzieci, a dyrektor zakła­
du opierał się temu, starając się przekonać, że 
nauka religii po niemiecku będzie dla tych 
nieszczęśliwych dzieci zupełnie bez celu.

Mówca wskazał na humanitarne pod tym 
względem urządzenia w Austryi i nadmienił, 
że nawet w Rossyi nie starano się o wyklu­
czenie języka ojczystego z zakładów głucho­
niemych.

W zastępstwie ministra oświaty odpo­
wiedział dyrektor ministeryalny Kugler, że je­
dyna zmiana, jaką zaprowadzono w ostatnim 
czasie, polega na tem, że powiększono liczbę 
godzin nauki języka niemieckiego w zakładach 
dla głuchoniemych. Administracya prowincyo- 
nalna oświadczyła się za tą zmianą, ponieważ 
wychowańcy zakładów idą potem na rzemieśl­
ników w niemieckie strony. Obecny system 
nauki nakazany jest względami pedagogi­
cznymi.

KRONI KA

Lwów , 15 marca.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego odbył się wczoraj o godzinie 
pół do 8 wieczorem obiad, w którym wzięli 
udział: JE. ks. Arcybiskup Isakowicz, ks. Arcy­
biskup dr. Józef Bilczewski, ks. Metropolita 
Andrzej Szeptycki, ks. Arcybiskup dr. Józef We­
ber, ks. biskup Konstanty Czechowicz, ks. biskup 
dr. Józef Sebastyan Pelczar, ks. biskup Anatol 
Nowak; Ich Ekscelencye: Marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni, Prezydent wyższego sądu kraj. 
Aleksander Tchorznicki, komenderujący c. i k. 
generał broni Ferdynand Fiedler i Wiceprezydent 
kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Korytowski; 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, Wice­
prezydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo- 
brzyński, zastępca Marszałka kraj. Antoni Cha­
miec, ces. niemiecki konsul bar. Spesshardt, pre­
zes gal. Tow. kred. ziem. dr. Wład. Kramski, 
Gencrałowie-porucznicy: Franciszek Czeyda, Ar­
tur Pino-Friedenthal, Franciszek Steinitzer, Jó­
zef Panatowski, Adolf Heimroth-IIessfeld, Albert 
Koller, ksiądz mitrat Andrzej Bielecki, ksiądz 
prałat dr. Zygmunt Lenkiewicz, Wiceprezydent 
wyż. Sądu krajowego dr. Jan Dylewski, radca 
Dworu i Delegat Namiestnictwa Kazimierz Las­
kowski, radca Dworu dyrektor poczt i telegra­
fów Jan Seferowicz, radca Dworu dyrektor po- 
licyi Władysław Krzaczkowski, Prezydent sądu 
krajowego dr. Edward Bauch, radca Dworu i 
starszy prokurator Państwa Filip Woroniecki, 
radca Dworu i dyrektor kolei państwowych Lu­
dwik Wierzbicki, radca Dworu Gustaw Mauth- 
ner, radca dworu i prokurator Skarbu dr. Wi- 
ktor Korn, prezydent miasta dr. Godzimir Mała­
chowski , Rektor Uniwersytetu dr. Bronisław 
Kruczkiewicz, Rektor Szkoły politechnicznej dr. 
Niementowski, pułkownik sztabu generalnego 
Karol baron Pftanzer-Baltin, radca Namiestni­
ctwa Ignacy Korzeniowski, starosta Wacław Za­
leski.

— Nadanie probostwa. Opróżnione rz. 
kat probostwo regiae coli. w Potyliczu, nadało

c. k. Namiestnictwo ks. Janowi Rueińskiemu, 
dotychczasowemu administratorowi tego probo­
stwa.

— Jan Zacharyasiewicz, jak już do­
niósł nam wczoraj telegram, doznał onegdaj w 
Warszawie smutnego wypadku złamania nogi 
w stawie biodrowym. Obecnie podają dzienniki 
warszawskie bliższe szczegóły tego nieszczęśli­
wego wypadku : Znany powieściopisarz szedł w 
kierunku Nowego Świata, gdy w tem nieostro­
żny derożkarz najechał na chodnik, a dorożka 
przewróciła sędziwego pisarza. Przejechanego o- 
toczyły tłum y; wezwano pogotowie ratunkowe, 
a tymczasem Zacharyasiewicza przeniesiono na 
ławkę, przeznaczoną dla posłańców,- na której 
usiadł. Za chwilę przybyła karetka pogotowia; 
wysiedli z niej prezes Gustaw lir. Przeździecki 
i lekarz , dr. Buczyński. Zacharyasiewicza 
wsadzono do karetki i na własne jego ży­
czenie odwieziono do kliniki doktora Sol- 
mana. W karetce czuł się dobrze; nawet w 
klinice nie uczuwał żadnego zgoła bolu, wy­
pił za chwilę herbatę i swobodnie, w dobrem 
usposobieniu, rozmawiał z Adamem Pługiem, 
który, zawiadomiony o wypadku serdecznego 
druha, do kliniki pospieszył. Zacharyasiewicz 
nie czuł bolu, a jednak lekarze stwierdzili zła­
manie szyjki lewego biodra. Nie jest to choroba 
niebezpieczna, ale sędziwego, bo 76-letniego pi­
sarza zatrzyma kilka tygodni w łóżku.... We­
dług ostatnich wiadomości, stan ogólny znako­
mitego pisarza jest dobry, obaw żadnych nie 
budzi; Zacharyasiewicz będzie tylko zmuszony 
parę tygodni pozostać w łóżku, w oczekiwaniu 
zrośnięcia się złamanej szyjki lewego biodra, 
które obandażowano.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Polak, 
praktykant konceptowy skarbu przy dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie, rodem z Gliń­
ska w Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. Sobota, dnia 16 b. m., Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła11, „Wszy­
stko dobre, co się dobrze kończy11; „Wet za 
wet“ .

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt11. „Soliter, 
trychina, pasorzytnictwo w przyrodzie11. Z demon- 
stracyami.

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 10 wydany 
dnia 13 marca b. r., zawiera: Wiadomości oso­
biste; Budowa szkół; Organizacya szkół; Wiado­
mości statystyczne; Konkursa; Ogłoszenia; Ogło­
szenie licytacyi.

— Radca Dworu prof. Neusser otrzy­
mał od króla Aleksandra komandoryę orderu 
Takowy.

— Lody na rzekach w Galicyi. Dalsze 
doniesienia o ruszaniu lodów na rzekach w kraju 
naszym opiewają:

Raba .  Zator utworzony powyżej Cerekwi 
odpłynął dnia 10 b. m. o godzinie 10 przed 
południem.

Du n a j e c .  Na górnej przestrzeni izeki 
utworzył się dnia 12 b. m. w Waksmundzie 
zator na długości "/> kim. Od Czorsztyna do 
mostu w Szczawnicy były lody do d. 12 b. m. 
nieporuszone, zaś od Szczawnicy począwszy był 
dnia 12 b. m. cały Dunajec wolny od lodów.

P o p r a d .  Do dnia 10 b. m. stały lody 
nieporuszone, począwszy od Eytra do granicy 
węgierskiej. Dnia 12 b. m. ruszyły lody na ca­
łym Popradzie i uniosły z sobą zator, utwo­
rzony poprzednio pod Cyganowicami.

S an. Zator pod Dynowem ruszył dnia 12
b. m. o godzinie 7 rano, nie wyrządzając ża­
dnych szkód.

Z górnej przestrzeni Sanu odpłynęły lody 
również dnia 12 b. m. i przepłynęły spokojnie 
przez Przemyśl w nocy d. 13 b m.

St r y j .  Lody odeszły pod Zydaczowem w 
nocy z 9 na 10 marca.

D n i e s t r .  Od ujścia Stryja w dół ruszyły 
lody d. 10 marca i zatrzymały się razem z lo­
dami napływającymi ze Stryja pod Borodczyca- 
mi. Na przestrzeni od Rozwadowa do Żurawna 
rozpoczął się ruch lodów d. 12 marca; lody za­
trzymały się po drodze w kilku miejscach. Spię­
trzenie wody jest nieznaczne i niebezpieczeństwo 
wylewu wykluczone. Od Żurawna w dół rzeki 
ruszyły lody na całej przestrzeni Dniestru d. 
13 marca i odpłynęły spokojnie.

B y s t r z y c a .  Dnia 13 marca płynęły pod 
Jczupolem lody z górnej przestrzeni rzeki.

—  Z kasyna urzędniczego. Doroczne 
walne zgromadzenie odbędzie się dnia 25 b. m. 
o godzinie 5 po południu we własnym lokalu.

— Teatr m iłośników sceny wyjeżdża 
na zaproszenie miejscowych komitetów we środę 
20 b. m. do Stryja a we czwartek 21 b. m. 
do Przemyśla. Z powodu nagłej niedyspozycji 
jednej z amatorek program uległ zmianie. Mi­
łośnicy odegrają trzy najnowsze jednoaktówki, 
które przygotowują dla Lwowa na 25 marca na 
dochód „Przytułku11. „Bajaka11, poemat w 1 akcie 
A Niemojewskiego, grany obecnie przez „Miło­
śników11 w Warszawie i w teatrze krakowskim. 
Z wielkim humorem napisaną komedyą Marya-

na Gawalewicza p. t. „We czworo", rzecz dzieje 
się na reducie. Trzecim utworem będzie „W Dą­
browie górniczej11 G. Zapolskiej, autorki „Tam­
tego11 i „Sybiru".

— W alne zgromadzenie Stowarzysze­
nia czynnej miłości bliźniego, odbędzie się w 
biurze Tow. wzajemnego kredytu, przy ul. Wa­
łowej 14 w mezaninie, w niedzielę, dnia 17 b. m.,
0 godzinie o po południu.

— Z „Sokoła". Zwyczajne walne zgro­
madzenie członków polskiego Tow. gimnastyczne­
go „Sokół11 we Lwowie odbędzie się w sobotę, 
dnia 30 b. m., o godzinie 8 wieczorem, a w ra­
zie braku wymaganego kompletu w poniedziałek, 
dnia 1 kwietnia b. r., o godzinie 7 wieczorem 
w sali „Sokoła". Porządek dzienny: Odczytanie 
protokołu walnego zgromadzenia z 24 listopada
b. r.; sprawozdanie kasowe za r. 1900 i wnioski 
komisyi rewizyjnej, tudzież budżet na r. 1901; 
wybory: 8 wydziałowych (6 na lat 3, 1 na lat 
2, 1 na rok), 12 członków i 6 zastępców sądu 
honorowego, 5 członków komisyi rewizyjnej i 12 
delegatów do Związku na rok jeden; wnioski 
członków. Druhowie uprawnieni statutowo do 
udziału w walnem zgromadzeniu zechcą odebrać 
legitymacye w biurze Towarzystwa w zwykłych 
godzinach urzędowych.

— Z Tow. dziennikarzy polskich. Całe 
wczorajsze posiedzenie wydziału wypełniła praca 
przygotowawcza do walnego zgromadzenia, które 
odbędzie się w dniu 31 b. m. Przewodniczący i 
sekretarz odczytali roczne sprawozdanie, skarb­
nik sprawozdanie kasowe, załatwiono także zmia­
nę projektu regulaminu dla wydziału. Dalej 
uchwalił wydział wysłać pisemne podziękowanie 
do posła Merunowicza za gorliwe zajęcie się 
sprawę telefonu Lwów-Wiedeń, oraz prosić jego
1 członków rzeczywistych Towarzystwa posłów 
Romanowicza i dr. Michała Greka, by i nadal 
tej piekącej dla dziennikarstwa galicyjskiego 
kwestyi nie spuszczali z oka.

Ostateczny czysty dochód z balu prasy 
wynosi 3063 K. 70 h. Stan kasy Towarzystwa 
przedstawiał się w dniu 14 b. m. w kwocie 
116.452 K. 78 h.

— W ystawa Stowarzyszenia polskich ar­
tystów „Sztuka11, mieszcząca się w salach na­
szego Towarzystwa Sztuk pięknych będzie o- 
twartą tylko jeszcze do nadchodzącego ponie­
działku.

— Nauka jazdy konnej. Przypomina­
my, że we Lwowie istnieje od szeregu lat od­
dział konny „Sokoła", który posiada własną 
ujeżdżalnię, urządzoną wedle najnowszych wy­
magań. Ujeżdżalnia ta jest jedyńą, w której mo­
żna pobierać naukę jazdy konnej pod fachowym 
kierunkiem. Warunki są bardzo przystępne, bo 
członkowie Towarzystwa „Sokół" opłacają mie­
sięcznie 5 K., zaś ich żony i córki po 1 K. 50 
h., a synowie po 1 K. za lekcyę. Także osoby 
nie należące do Tow. „Sokół" mogą pobierać 
naukę jazdy, a to panowie płacą po 2 K., a 
panie po 3 K. za lekcyę.

Notatkę tę podajemy w interesie wszyst­
kich i uważamy sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę na tę instytucyę.

Wszelkich bliższych wyjaśnień i informacyj 
zasięgnąć można albo w kancelaryi Towarzystwa 
w gmachu „Sokoła" przy ul. Zimorowicza, albo 
też w kancelaryi na ujeżdżalni a mianowicie w 
godzinach od 5 do pół do 8 wieczorem.

— Z Tow. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągli: Archiwum krajowe aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie, dr. Bylina 
J., adw. kraj. w Stryju p. Frommel J., dyre­
ktor Szkoły rolniczej w Dublanach, dr. Gabry- 
szewski A., docent Uniw., pp. Gubrynowicz i 
Schmidt, księg. we Lwowie, p. Mikułowski-Po- 
morski J., prof. w kraj. Szkole rolniczej w Du­
blanach, dr. Piłat J., prof. Uniw., dr. Racibor­
ski M., prof. w Szkole rolniczej w Dublanach.

Jako członek wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K., przystąpił do Towarzystwa: 
wydział powiatowy w Tarnopolu.

Liczba członków czynnych zwyczajnych z 
wkładką roczną 8 K. doszła do cyfry 170, liczba 
członków wspierających zwyczajnych z wkładką 
roczną 1 K. do cyfry 52.

Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
się w przyszłym tygodniu.

Zgłoszenia i wkładki przesyłać należy na 
ręce prof. O. Balzera, Lwów, archiwum Bernar­
dyńskie.

—  Z „Gwiazdy". Na dochód funduszu 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia­
zda" odbędzie się w niedzielę, 17 b. m., przed­
stawienie amatorskie. Odegraną zostanie sztuka 
ludowa E. Błotnickiego p. t.: „Zagroda Sobkowa".

— Ludność Galicyi. Wedle ostatniego 
spisu ludności, Galicya liczy 7,295.538 mieszkań­
ców. Przyrost ludności za 10 lat wynosi 687.728 
osób.

—  Z Krakowa donoszą nam: Tutejsza 
Rada miejska uchwaliła zwrócić się do Rządu 
i Koła polskiego z prośbą o jak najrychlejsze 
rozpoczęcie budowy gmachu szkoły przemysło­
wej, a następnie po długiej dyskusyi zatwier­
dziła jednolitą taryfę jazdy na kolei elektrycznej 
w cenie 10 halerzy za II., a 16 halerzy za 
I, klasę. Kolej otwarta będzie w sobotę rano.

. marca. 1901,
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Konstanty Rogalski były notaryusz skaza­

ny został za występek lichwy na 14 dni ści­
słego aresztu i 100 koron grzywny względnie 
5 dni aresztu.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Karol Rżąca, właściciel fabryki wody so­
dowej i radny miejski, w 68 roku życia.

We Lwowie, Jan Drzewiecki, właść. dóbr 
ziemskich, w 58 roku życia.

W Warszawie, Lucyan Rzecznik, artysta 
teatru Nowości, w 45 roku życia.

—  Pożar. Z Jarosławia donoszą nam ' 
Około godziny pół do 12 w nocy na 6 b. m. 
wybuchł pożar w stodole Markusa Eisenberga 
w Radymnie, a przeniósłszy się na inne budynki 
tegoż właściciela, tudzież domy pięciu innych 
izraelitów, obrócił w krótkim czasie w perzynę 
wszystkie powyższe realności.

W piwnicy jednego z pogorzelców znajdo­
wały się składy spirytusu i wódek tamtejszego 
propinatora, które po zawaleniu się sklepienia 
zgorzały do szczętu. Ogólna szkoda zrządzona 
pożarem wynosi 80.662 K. W akeyi ratunkowej 
prócz straży ogniowej miejskiej brało także czynny 
udział wojsko.

— Utonięcie. Dnia 7 b. m. znaleziono 
w łozinie pomiędzy lodami na brzegu rzeki Wi­
słoki w Nowej wsi czadeckiej, powiatu strzy- 
żowskiego, zwłoki młodzieńca, liczącego około 
20 lat wieku. Z przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że są to zwłoki Michała Sitka, syna 
włościanina z Żarnowej, który jeszcze w grudniu 
r. z. opuścił był dom rodzicielski i żadnej nie 
było o nim dotychczas wiadomości. Śledztwo są- 
dowo-karno w toku.

— Samobójstwo z miłości. W biurze 
urzędu pocztowego w Kołomyi odebrała sobie 
onegdaj życie przez zażycie trucizny, ekspedytorka 
pocztowa Emilia Chołoniewska. Przyczyną samo­
bójstwa miała być nieszczęśliwa miłość.

— O strasznym wypadku, jaki w tych 
dniach zdarzył się na kolei riazańsko uralskiej, 
donoszą obecnie bliższe szczegóły :

Partya robotników z pośród włościan miej­
scowych, w liczbie przeszło 50 ludzi, oczyszczała 
piant kolejowy ze śniegu w pobliżu stacyi Wo- 
łowo, znajdującej się na terytoryum gubernii tul­
skiej. Oczyszczanie prowadzone było bez zacho­
wania zwykłych przepisów, bez zagłębień z bo­
ków, w których robotnicy mogliby ukryć się przy 
przejściu pociągu. Według opowiadań rannych, 
rozkaz zaniechania zagłębień wydany został przed 
rozpoczęciem robót przez nadzorcę, prawdopodo­
bnie, jak to zwykle bywa, w celach oszczędno­
ściowych. Po ukończeniu robót, robotnicy ruszyli 
ku domowi po szynach, idąc głębokim i wąskim 
kurytarzem wykopanym w śniegu; ściany tego 
kurytarza pokryły się skorupą lodową, a sam 
kurytarz był tak wąski, równie z powodu oszczę­
dności, że usunięcie się w bok podczas przejścia 
psciągu po szynach, było niemożliwe.

Nie zdążyli robotnicy ujść kilkudziesięciu 
sążni, gdy usłyszeli za sobą szum nadbiegające­
go pociągu. Obejrzeli się i ujrzeli pędzący wprost 
na nich cały szereg wagonów. Robotnicy z prze­
strachu stracili przytomność; z krzykiem rzucili 
się gdzie kto mógł. Jedni wdrapywali się na 
ściany kurytarza, inni biegli naprzód. Lecz po­
ciąg nie czekał. W jednej chwili dopędził tłum 
robotników i zaczął ich miażdżyć i rwać na ka­
wały. Tych, którzy wdrapali się na ściany bo­
czne nasypu, pociąg zaczepiał stopniami wago­
nów i zrzucał pod koła, a innych doganiał i 
gniótł na miazgę. W końcu z ciał zabitych, ran­
nych i okaleczonych utworzyła się taka masa, 
że koła parowozu same przez się zostały wstrzy­
mane. Liczba ofiar wynosi 30 osób. Część ich 
przewieziono do Kozłowa, a część do Smoleńska.

Świadkowie twierdzą, że maszynista był 
pijany, jak również i cała służba konduktorska 
w pociągu. Trzeźwym był tylko pomocnik ma­
szynisty, praktykant ze szkoły technicznej, który 
też prosił maszynistę o pozwolenie kierowania 
parowozem, lecz maszynista zamiast ustąpić, 
wszczął bójkę z pomocnikiem.

— Oryginalne samobójstwo. W dziel­
nicy robotniczej w Kopenhadze mieszkała stara 
dziwaczka, z nikim nie żyjąca. Przed paru dnia­
mi zamówiła ona sobie u stolarza trumnę, dała 
miarę dokładną i oznaczyła ściśle termin jej 
zrobienia. Tak się też stało i mieszkańcy domu 
byli niepomiernie zdziwieni zobaczywszy te.ki 
„mebel11, w domu bowiem nikt nie umarł. Za­
gadka nie dała dłngo czekać na rozwiązanie, 
bo onegdaj usłyszano w izbie starej straszliwy 
"wykrzyk YYywalono drzwi i zobaczono kobietę 
leżącą w śmiertelnem ubraniu w trumnie, wy­
dająca ostatnie tchnienie. Na kartce leżącej na 
stołku, było wypisane: „otrułam się . Szybko 
przywołany lekarz skonstatował silne zatrucie 
morfiną.

I M  i r a c lo - a r t y s t r a i
0 Mickiewiczu. W miesięczniku N au­

cz uo je  Oboerenje (Nr. 1 z r. b.) p. W. Bitner 
umieścił pracę p. t . : „Socyalno-polityczne ide­
ały Mickiewicza i rozwój ich we współcze- 
snein społeczeństwie polskiem“. Autor między 
iimerni zebrał tu poglądy wybitnych myślicieli

europejskich na rozbiory polskie, oraz charakte­
rystykę Polaków i Napoleona I. W sprawie sła­
wnego wyrażenia z IIL części „Dziadów1' : „czter­
dzieści i cztery" autor stanowczo staje po stro­
nie hypotezy, upatrującej tu symbol ks. Ludwi­
ka Napoleona. Według autora, Mickiewicz prze­
jęty był początkowo ideami tylko politycznemu, 
ale na gruncie francuskim do idei politycznych 
dołączyły się jeszcze społeczne — republikańskie.

„Biblioteka dzieł chrześciańskich"
pod redakcyą ks. Zygmunta Chełmickiego. Ze­
szyt II. wyszedł z druku i zawiera seryę pierw­
szą: Studyów i Szkiców religijno - filozoficznych 
ks. Władysława Dębickiego. Treść: 1. Buddyzm 
i Chrystyanizm; 2. Waryacko-zbójecka filozofia 
(Fr. Nietzsche); 3. Zola i Wolter; 4. Rozkład 
wewnętrzny protestantyzmu w Niemczech nowo­
czesnych ; 5. Stygmaty i hypnotyzm, z powodu 
faktów w Kergaer; 6. Nawrócenie Franciszka 
Coppće; 7. „Tyara i Korona", powieść history­
czna Teodora Jeske - Choińskiego. Stron 227, 
dużej ósemki.

Zeszyt I. zawiera tom I. Historyi powsze­
chnej Kościoła katolickiego ks. kardynała Her- 
genrothera. Str. 223.

Prenumerata wynosi rocznie 6 rubli, z 
przesyłką 8 rubli. Oprawa 12 tomów w płótno 
angielskie 2 rubli 40 kop.

„Polonii", dwutygodnika ilustrowanego 
lwowskiego wyszedł zeszyt piąty. Rozpoczyna go 
wspomnienie pośmiertne o Wojciechu Gersonie, 
a nadto znajdujemy tutaj sylwetkę Wiihema Cul- 
lena Bryanta, skreśloną przez J. Vrcblicky’ego. 
Zeszyt zdobi kilka ilustracyi.

Al. Augustynowicza dwa portrety mę­
skie pp. M. i W. wystawiono w salach tutej­
szego Towarzystwa sztuk pięknych.

Artyści polscy w  Ameryce. Od p. Ale­
ksandra Lamberta, dyrektora konserwatoryum 
w Nowym Jorku, ziomka naszego, otrzymuje 
Kuryer Warszawski wiadomość, że w chwili 
obecnej artyści i wirtuozi polscy zajęli tam przo­
dujące stanowisko.

Jan i Edward Reszkowie robią fortunę. 
Jan nieraz już tutaj święcił tryumfy, lecz co 
teraz wyprawiają z nim Amerykanki i Amery­
kanie, wprost przechodzi wyobrażenie. Nie za­
pał, ale szał ogarnął wszystkich. Jedno przed­
stawienie Lohengrina z Reszkami dało dochodu
12.000 dolarów! Nie przesadzę, jeżeli powiem, 
że sam Jan Reszke wywiezie ztąd ze 100.000 
dolarów.

Pani Sembrich-Kochańska objeżdża zna­
czniejsze miasta; wszędzie laury i dolary sypią 
się pod stopy najpierwszej dzisiaj śpiewaczki. 
Dodajemy od siebie, iż p. Lambert podejmował 
w tych dniach goszczących w Nowym Jorku 
wszystkich polskich artystów.

W Paryżu w Komedyi francuskiej wzno­
wiono piękny dramat V. Sardou p. t.: „Ojczy­
zna", który po raz pierwszy został przedsta­
wiony przed 30 laty. Juliusz Claretie miał za­
miar'odegrać „Ojczyznę" podczas wystawy, nie­
stety pożar teatru uniemożebnił ten projekt, który 
dopiero teraz po odbudowaniu gmachu mógł być 
wykonany. Sukces był wielki dla sędziwego 
autora, jako też dla znakomitych przedstawicieli 
głównych ról pp. Mounet-Sully, Lambert i pani 
Brandes.

Z za kulis. Dramatyczny nasz personal 
pracuje obecnie nad dwiema nowościami. Jedną 
bliższą będzie „Odrodzenie", o którem podaliśmy 
już wczoraj wiadomość, — drugą „Złote runo" 
Przybyszewskiego. Próby z jednej i drugiej rzeczy 
są w pełnym toku.

R ep erto a r te a tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek (po cenach dramatu) „Ry­

cerskość wieśniacza" (Ciwalleria rusticana), opera 
w 1 akcie Mascagniego i „Romantyczni", kome- 
dya w 3 aktach E dm unda Rostanda.

W sobotę „Lohengrin", opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera, występ p. Ignacego War- 
mutka i Eugenii Strassern.

Hada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z d. 14 marca).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  po go­
dzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego interpelował r. prof. dr. G ł ą b i ń s k i  
prezydenta miasta, w sprawie zamieszczonego 
w nr. 59 Czasu artykułu, ostro krytykującego 
gospodarkę magistratu lwowskiego. Dr. Głą- 
biński zaznaczył, że we Lwowie obiegają po­
głoski, jakoby nawet członkowie prezydyum 
zalegali z podatkami. Zdaniem mówcy nawet

w tym wypadku, gdyby suma zaległości po­
datków rządowych wynosiła 3 miliony koron, 
to nie byłoby to tak bardzo zastraszającem, 
jeżeli się uwzględni, że we Lwowie suma 
podatku rządowego wynosi rocznie 6 milionów 
koron.

Prof. Głąbiński zapytuje przeto prezy­
denta, czy wiadomo mu, że są tak wielkie 
zaległości podatkowe, a dalej, czy prawdą 
jest, że połowa radnych, a nawet członkowie 
prezydyum zalegają z podatkami?

W odpowiedzi na tę interpelacyę, odpo­
wiedział dr. M a ł a c h o w s k i  zaznaczając, że 
jeszcze w r. 1886 krajowa Dyrekcya skarbu, 
przy przeprowadzeniu rewizyi w biurze egze- 
kueyjnem, zwróciła uwagę, że za mało ściąga 
się podatków. Aby temu brakowi zaradzić, 
zrobił magistrat wtedy z krajową Dyrekcyą 
skarbu układ, mocą którego magistrat miał 
powiększyć personal biura egzekucyjnego, o- 
trzymując w zamian t. z w. „egzekutne", które 
zdaniem mówcy nie pokrywało poniesionych 
z tego powodu wydatków. W latach 1890, 
1891, 1892, przeprowadziła krajowa Dyrekcya 
skarbu powtórnie lustracyę biura egzekucyj­
nego, wynikiem której było wytknięcie braku 
energii w ściąganiu podatków i dłuższe urzę­
dowanie radcy skarbowego Fritza. celem ścią­
gnięcia zaległości podatkowych. Objąwszy u- 
rząd prezydenta, przeprowadził w r. 1896 dr. 
Małachowski lustracyę urzędu egzekucyjnego, 
wprowadzając w nim pewne uproszczenia i 
reformy. Prowadzenie biura oddał wtedy radcy 
magistratu p. Fiszerowi, który na stanowisku 
kierownika tego departamentu pozostał do 
końca grudnia r. z.

Z kolei na podstawie wykazów udowa­
dniał dr. Małachowski, że w czasie tyra liczba 
zaległości podatkowych zmniejszyła się, mimo, 
że stosunki ekonomiczne in. Lwowa były bar­
dzo opłakane. Energia p. Fiszera w ściąganiu 
podatków była znaną powszechnie, uczuli ją 
nawet na swej skórze niektórzy członkowie 
Rady miejskiej. Skandal obecny w gospodarce 
miejskiej, -według artykułu Czasu ma polegać 
na tem, że zaległości podatkowe wynoszą 3 
miliony koron a z dodatkami 7 milionów ko­
ron. Skoro się zważy — mówił dr. Mała­
chowski dalej — że roczny przypis podatków 
bezpośrednich wynosi przeszło 5 i pół milio­
nów koron a z dodatkami przeszło 11 milio­
nów koron — to zaległość w'ynosi najwyżej 
za dwa kwartały. Ozy jest to skandalem, że 
obywatele m. Lwowa zalegają z podatkami za 
dwa kwartały? Lecz nawet i tyle nie są 
winni, jeżeli się zważy, że w sumie zaległych 
podatków znajdują się pozycye, które powinny 
być odpisane z powodu wniesionych rekursów 
lub niemożności płacenia kontrybuentów. — 
W obec tego zmaleje cała zaległość najwyżej 
do jednego kwartału, a przecież tego nie 
można nazwać skandalem, korupcyą. Oo się 
tyczy ziległości u radnych, polecił dr. Mała­
chowski departamentowi YIL sporządzić ze­
stawienie wykazu tych radnych, którzy zale­
gają z podatkami. Na podstawie tego wykazu 
stwierdzić może, że z podatkami zalega 31 
radnych na ogólną kwotę 42.622 złr. Wobec 
przypisu 5 i pół mil. koron nie jest to suma 
wielka, a zresztą — mówił dr. Małachowski 
dalej — między radnymi jest wielu, którzy 
płacą wysokie podatki. Oo się tyczy prezy­
dyum, to ani on (dr. Małachowski) ani obaj 
wiceprezydenci nie zalegają z podatkami. Ma­
gistrat przeciw radnym postępuje z taką samą 
surowością a może i większą dla uchylenia 
pozoru faworyzacyi. Dowodem tego są inter- 
pelacye wniesione w .Radzie przez dwóch ra­
dnych pp. Riedla i Walichiewicza, których 
lantowano za podatki nawet nienależne.

Oo się tyczy podniesionego przez Czas 
zarzutu, jakoby zniknęły akta podatkowe i aby 
to znikanie aktów było wynikiem porozumie­
nia między radnymi a urzędnikami — to re­
welacja taka, zdaniem dr Małachowskiego — 
jest „idyotyzinem, stronniczą wściekłością,, 
wymysłem, oszczerstwem". Akta, które zgi­
nęły czasowo, były bezprzedmiotowe, nie ma­
jące związku żadnego z egzekucją podatkową. 
Prowadzi się zresztą w tej sprawie śledztwo, 
o którego wyniku nie omieszka prezydent po­
wiadomić Radę.

Według słów artykułu Czasu, wiadomość 
o zaległościach podatkowych ma być zaczer­
pniętą z bezwarunkowo wiarygodnego źródła. 
Dr. Małachowski podnosi z naciskiem, że jest 
to inspiracja władzy skarbowej i oczekuje, 
aby władza skarbowa temu zaprzeczyła. Gdy­
by były zaległości, to władza skarbowa raa 
na magistrat inne środk i: grzywny, polece­
nia i t. d.

Dalej twierdził dr. Małachowski, że od 
roku 1892 władza skarbowa nie przeprowa­
dzała żadnej lustracyi urzędu egzekucyjnego, 
rnowcy zaś prócz osobistej uwagi: „Fiszer za 
mało ściąga" nie robiono żadnego innego za­
rzutu. Gdyby zaprzeczenia ze strony władzy 
skarbowej nie otrzymał w pewnym czasie, 
uważać to będzie za atak przeciw prezyden­
towi miasta i Reprezentacyi i zmuszony bę­
dzie udać się z prośbą o interwencyę do Koła 
polskiego w Wiedniu, aby wzięło reprentacyę 
miejską w obronę przeciw tego rodząja ata­
kom. Jeżeli są jakie braki w administracji 
gminnej, wykrjje to niezawodnie komisya lu- 
stracjj na.

P. R i e d 1 żądał otwarcia dyskusyi.
R. dr. G ł ą b i ń s k i  b j ł  zdania, że na 

razie lepiej czekać na wjjaśnienia, a może i 
sprostowanie w Czasie, co do którego pisma 
dziwi się mówca, że organ, uchodzący za po­
ważny i reprezentujący poważne stronnictwo, 
z takim artykułem wystąpił.

R. prof. D z i w i  ń s k i j  radzi takie cze­
kać. W dalszym ciągu swego przemówienia 
składał mówca sprawozdanie z dotychczaso­
wej czynności komisyi lustracyjnej; kasa głó­
wna i wszelkie fundusze gminy są w porząd­
ku i zgadzają się z wykazami Izby obrachun­
kowej. Byłoby tylko pożądanem, aby obsadzo­
no nareszcie posadę kasy era, który jest od 
półtora roku chory. Wnosi przeto o rozpisa­
nie konkursu na posadę kasyera do dwu ty­
godni.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  przy­
rzekł to uczynić, zaznaczając, że kasyer ów 
podał się już o przeniesienie go w stan spo­
czynku.

Dr. L i l i e  n interpelował prezydenta 
miasta, czy prawdą jest, że magistrat przy 
zakładaniu instalacyj wodociągowych protegu­
je jednego przedsiębiorcę?

W odpowiedzi na tę interpelacyę pp. 
dr. Małachowski, Michalski i Aleksandrowicz 
zaprzeczyli jednogłośnie, by z ich strony, Lub 
też ze strony magistratu kogokolwiekbądź 
protegowano. Jest 15 instalatorów i do tych 
odsyła się każdego, kto ma robotę do prze­
prowadzenia.

R. dr. R u c k e r postawił nagły wnio­
sek, aby wysłano delegacyę, złożoną z pre­
zydenta miasta i 2 członków Rady miejskiej, 
celem postarania się o to, aby w projekcie 
wybudowania kanału Dunaj-Odra-Wisla-San- 
Dniestr nie pominięto Lwowa.

R. prof. D z i e ś l e w s k i  wykazywał 
istotną potrzebę przeprowadzenia kanału przez 
Lwów, zaznaczając przytem, że takie miasto 
wielkie, jakiem jest Lwów, powinno być mia­
stem przemysłowem i handlowem w wielkim 
stylu.

Ostatecznie uchwalono na wniosek dr. 
Ruekera wybrać komisyę, celem wypracowa­
nia niemoryału w tej sprawie. Do kon isyi 
wybrano pp.: dr. Głąbińskiego, Dziwińskhgo, 
dr. Lowensteina, Neumana, Getritza, dr. Rueke­
ra, prof. Thulliego, dr. Lisiewicza i prof.-.Pa- 
wlewskiego. v

W uchwale drugiej przyjęto nastęmie 
ustanowienie podatku, za używanie wody ? wo­
dociągu miejskiego. Prócz tego, po dłuij-ąej 
dyskusyi. która się nad tą sprawą w y w r ^ u ;  
uchwalono na wniosek r. dr. Głąbińs ,)' -go, 
wydać pouczenie dla właścicieli realność i, że 
są odpowiedzialni za zapłacenie podatkty wo­
dociągowego, jeżeliby na czas nie zap-,pwa- 
dzili u siebie instalacyj wodociągowych,.,

Z kolei przyszła pod obrady sprawki roz­
pisania konkursu na dyrektora rzeźni, tórą 
referował r. dr. Szpihnan. W sprawie M za­
bierało głos kilku radnych, lecz dla aku 
kompletu odroczono ją  do następnego jsie- 
dzenia.

GOSPODARSTWO I HAljL
Państwowa Rada dla spraw > robo­

tniczych. Komisya tej Rady, dla sprawy po­
średnictwa w pracy, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, d. 19 marca b. r. o godz. 11 ■ przed 
południem w sali posiedzeń c. k. Urzędu dla 
statystyki pracy w Wiedniu. Porządek: dzien­
ny posiedzenia jest następujący: 1. R-zmaite 
kwestye z zakresu statystyki pośrednieewa w 
pracy. 2. Przydzielenie zakładom mkjącym 
prowadzić wykazy robót, także pośrednictwa 
w sprawie mieszkań. 3. Urządzanie konferen- 
cyj reprezentantów publicznych zakładów, pro­
wadzących wykazy robót.

Przewodnik „Kółek rolniczych", wzo­
rowo prowadzone pisemko dla sfer, w „ Kołach" 
tych i dokoła nich się skupiających, w osta­
tnich numerach podaje wskazówki, co do czyn­
ności wstępnych przy zakładaniu Spółek o- 
szczędności i pożyczek, dalej wyborne wskazó­
wki i przepisy gospodarskie o uprawie jęczmie­
nia pastewnego i seradeli), o pożytkach na­
wozów sztucznych, o łubinie, rady co do ro­
bót w pasiece w chwili obecnej, i t. d. Na­
stępują: Sprawy Towarzystwa, wiadomości o 
Kółkach rolniczych, kronika oraz informacye.

Telefon Petersburg-W arszawa-Ber- 
lin. Dzienniki warszawskie dowiadują się z po­
ważnego źródła, iż sprawa zaprowadzenia ko- 
munikacyi telefonicznej pomiędzy Petersbur­
giem, Warszawą i Berlinem, znajduje się na 
drodze urzeczywistnienia. Układy są w toku.

Połączenie telefoniczne Niemiec zFran- 
cyą. Jeszcze w sierpniu z. r. otwarto i od­
dano do publicznego użytku linję telefoniczną, 
łączącą Berlin z Paryżem, a pośrednio także z



Frankfurtem nad Menem. Od 1 lutego b. r. 
uskutecznione zostanie połączenie telefoniczne 
Berlina z 12 innemi miastami francuskiemi. 
Miasta te są: Dieppe, Elheuf, Epernay, Fon­
tainebleau H avre, Lyon, M elun, Orleans, 
Reims, Rouen, St. Denis i Versailles. Trzech- 
minutowa rozmowa na linii telefonicznej Ber- 
lin-Orlean kosztować będzie G marek 50 fen., 
na innych linjaek 5 mk.

W iedeń. 15-go marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klgi) Pszenica 
na wiosnę 7*80 do 7*87. Pszenica na maj- 
czerwiec 7 91 do 7*92. Pszenica na je­
sień 8*00 do 8*01. Żyto na wiosnę 7*86 
do 7*87. Żyto na maj-czerwiec 7*80 do 
7*81. Zyto na jesień 7*08 do 7■ C-9. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5*48 do 5*50. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do — •—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5*60 do 5 61. 
Owies na wiosnę 6'66 do 6*68. Owies na 
maj-czerwiec — •— do — •—. Owies na je­
sień —•— do —•— . Ezepak na styczeń-luty
 do — •— . Ezepak na sierpień-wrzesień
   do —•—. Olej rzepakowy na kwiecień-
maj — '— do — •— .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda:
piękna.

Budapeszt, 15-go marca. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na kwiecień 7*61 do 7*62. Pszenica na 
październik 7*69 do 7*70. Żyto na kwiecień 
7-50 do 7'51. Zyto na październik 6*68 
do 6'69. Owies na październik — ■— do 
— •—. Owies na kwiecień 6*25 do 6*26. Ku­
kurudza na maj 5*22 do 5*23. Kukurudza 
na lipiec 5*38 do 5*34. Rzepafc na sierpień 
12*50 do 12*60.

Oferty na pszenicę*, dostateczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 15-go marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85*10. 
Spirytus 44*20.

Frankfurt, 15-go marca. Austryackie 
Kredyty 221 90, Koleje państwowe 147*90, 
Alpiny - -*•—, Disconto 186*90, Laura —*—, 
Montan*; - —. Tendencya : —.

W .-a . 15-go marca. Trzyprocentowa 
renu* *■* Mąka — *— .

f ,o*waro*wa. Cukier surowy loco
Au * do 23*65, loco Ołomuniec 22*10
do U: . ' ic : Berno-Wiedeń 22*20 do 22*3n, 
na ■ r ■■■o Aussig 23*60^ do 23*70. Cu- 
kie- *•.:* .oi.rfch: prima  86*75 do 87*— , se- 
cundc- U 25 no 86*50. Spirytus kontyngento­
wa;-v : ■■ '-*/ Wiedeń 40*80 do 41*20. Nafta 
kank^z r?:.n$ito Tryest 11*—  do 11*50,
gal Uroczysta 40*35 do 41*35. (Ge­
ny r.

Targ zbożowy.

. ■■*. 15go marca. Pszenica gotowa 
7 6-: *0, pszenica na termina 7*30
do "*6. .'o gotowe 6*50 do 6*75, żyto
na :cvm**. .740 do 6*60, owies obroczny
gofl do 6 60, owies na termina
6*2 . L, .*■ , jęczmień pastewny 5*60 do 
5*8- •*..■= d' browarniczy 6*— do 6*75,
rze — do 14*50, lnianka 10*50 do
11- . i. pastewny 6*25 do 6*50,
grc o:rwania 6*75 do 12*— , wyka
6*5 , nasienie lniane — *— do
—*— . ■ *■-: ■: konopne —*— do — *— , bób
-—*•■ bobik 5*75 do 6*— , bre-
czł -*25, koniczyna czerwona ga-
licyjsi - do 70*— , biała 35*— do
75*— , ®wedzka 45*-— do 75*— , tymotka 
19*— do 26*— , kukurudza — *— do — *— , 
nowa 5*80 do 6*—, chmiel stary — *— do 
—*—, nowy za — kilo — *— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*15 
do 17*25, paritas Tarnopol na termin 16*75 
do 17*— , waranty — *— do — *— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 5-go do 
11 marca r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7*70 do 7*90, żyto 
6*45 do 6*70, jęczmień browarny 6*45 do 
6*45, pastewny 5*50 do 5*75, owies 6*50 do 
6*75, hreczka 7*— do 7*25, kukurudza zeszło­
roczna 6*—, do 6*25, kukurudza nowa 5*75 
do 6*10, proso— *— do — *—, groch do go­
towania 7*90 do 10*40, groch pastewny 6*50 do 
6*30, soczewica — do —*—, fasola — *— 
do —*—, bobik 5*90 do 6*15, wyka 7*75 do 
6*25, koniczyna czerwona 45*— do 55*— , 
koniczyna biała 47*50 do 70*— , koniczyna 
szwedzka 50*— do 90*—, tymotka 20*— do 
26*—, anyżrossyjski— *— do —*—,[anyżpłaski 
5*— do 26*—, kminek — *— do — *—, rzepak 
zimowy stary 13*— do 13*50, rzepak nowy 
10*25 do 10*75, rzepak letni — *— do —*—, 
ńasienie lnianne 12*75 do 13*—, nasienie ko­
nopne 9*50, do 10*—, chmiel za kilog. 50 
90*— do 100*—, łój 36*50 do 37.50, nafta 
zwykła 17*— do 18, nafta salonowa 19*-— do

20*—, wosk ziemny —*— do —*— , wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —*— do —*—■, 
skóry surowe —*— do —*—, spirytus 10.000 
litr-pr centowy, kontyngentowany, bez poda­
tku konsumcyjnego 37*40 do 37*80.

0STATUA POCZTA
P. Minister dr. Eezek powrócił z Pragi 

do Wiednia.

W obradach Izby posłów Eady państwa 
nastąpi prawdopodobnie dwudniowa przerwa. 
Jutro i naturalnie w niedzielę posiedzenia 
pełnej Izby nie będzie, natomiast obradować 
będą kornisye. ________

Ks. Ludwik Bawarski, wznosząc toast 
na obiedzie galowym, danym z powodu 80 
rocznicy urodzin księcia regenta Luitpolda 
powiedział, że książę regent dąży usilnie do 
popierania interesów Bawaryi w Ezeszy nie­
mieckiej, w zupełnem porozumieniu z cesarzem, 
monarchami związkowymi i wolnemi miasta­
mi. Książę podniósł z naciskiem, że przedsta­
wiciele rządu bawarskiego za granicą, zawsze 
działają w ścisłym związku z przedstawiciela­
mi Ezeszy niemieckiej. Na wdzięczność zasłu­
guje szczęśliwe dążenie cesarza Wilhelma do 
utrzymania pokoju, naprzód dla Niemiec, a 
następnie dla całego świata, a równocześnie do 
zapewnienia obywatelom Ezeszy niezbędnej 
opieki. Dowodem tego wyprawa do Chin, któ­
rej rychłego i pomyślnego zakończenia pra­
gną wszyscy.

Najj. Cesarz Austro-Węgier, podczas po­
bytu w Monachium, zaszczycił Swoją wizytą 
posła austro-węgierskiego br. Zichyego, u któ­
rego spożył śniadanie.

Ks. regent Luitpold nadał austro-węgier 
posłowi hr. Zichyemu order św. Michała 
pierwszej klasy, a radcy legacyi hr. Wiśniew­
skiemu order św Michała klasy drugiej.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia parlamentu niemieckiego postawio­
no kredyt dodatkowy na wschodnio-azyaty- 
cką wyprawę w sumie 123,322.000 marek. 
Eazem z uchwaloną już na ten cel kwotą
152,770.000 marek, pochłonie wyprawa chiń­
ska olbrzymią kwotę 276,092.000 marek.

Ostateczny rezultat głosowania na posła 
do parlamentu niemieckiego w mieście Po­
znaniu i dwóch jego powiatach tak się przed­
stawia: kandydat Polski p. Bernard Chrza­
nowski otrzymał 15.380 głosów, starszy bur­
mistrz Witting 9674, socjalista Kasprzak 719 
gLsów.

Dziennik Poznański dowiaduje się, że 
w skutek znanej mowy radnego p. Jafiego na 
wiecu żydów poznańskich, w której to mo­
wie p. Jaffe chlubił się z tego, że żydzi do­
pomagali do germanizacyi dzielnic polskich, 
zawiązuje się tu Towarzystwo antisemickie, 
„które wyprowadzi odpowiednie konsekwen-- 
cye ze stanowiska, jakie zajął radny miasta 
Jaffe na owym wiecu “.

Z Petersburga donoszą, że stan ogólny 
ministra Bogolepowa, budzi ciągle poważne 
obawy. Temperatura się podnosi, puls nie jest 
normalny, oddech staje się coraz bardziej 
przyspieszony. Czy jest to skutek bólów 
natury newralgicznej, lub też objaw, wywo­
łany obecnością kuli w ranie, orzec trudno 
w obec tego, że miejsca gdzie ugrzęzła kula 
pomimo badań Rontgenowskich niezdołano 
dotychczas ściśle określić.

W ministerstwie sprawiedliwości utwo­
rzono komisyę pod przewodnictwem ministra 
Murawjewa, która ma rozstrzygnąć sprawę 
przyszłej organizacyi wyspy Sachalina z je­
dnej strony jako miejsca ciężkich robót i osie- 
dleń z drugiej zaś, jako miejsca zamieszka­
nia obywateli wolnych. W komisyi tej weźmie 
także udział wezwany do Petersburga woj­
skowy generał - gubernator Sachalina.

Z Petersburga donoszą, że frekwentanci 
wschodnio - azyatyckiego instytutu naukowo- 
wojskowego w Władiwostoku, którzy są prze­
ważnie urlopowanymi oficerami, rozpoczną 
wkrótce pod przewodnictwem profesora Euda- 
kowa, obliczoną na kilka miesięcy podróż, ce­
lem studyowania stosunków w Mandżuryi i 
północnych Chinach. Starszy inżynier kolei 
żelaznych Jugowicz przedłożył rossyjskiemu 
ministerstwu komunikacyi dwa projekty, z 
których jeden odnosi się do budowy kolei że­
laznej z Taszkendu do Pekinu, drugi zaś z 
Kiachty do Pekinu. Pierwsze linie miałyby o- 
krągło 6000 kilometrów długości, druga 1500 
kilometrów.

Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Gorresp., że w tamtejszych decydujących ko­
łach tureckich są z wielkiem uznaniem dla 
zachowania się rządu bułgarskiego, a zwła­

szcza ks Ferdynanda w obec rewolucyjnej 
propagandy, tak komitetu macedońskiego, jak 
i żywiołów, pozostających z nim w stosun­
kach. Daje to rękojmię, ze działalność komi­
tetu nie potrafi się w ten sposób rozwinąć, 
aby mogły ztąd wyniknąć niebezpieczne na­
stępstwa dla pokoju na półwyspie Bałkańskim.

Rada państwa.

Wiedeń, 15 marca. Dzisiejsze posiedze­
nie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o godz. pół 
do 12 (czas wiedeński). Odczytano interpela- 
cye i wnioski.

Poseł dr. B r z o r a d  zapytuje prezyden­
ta, na podstawie jakiego postanowienia regu­
laminu nie odpowiada wcale na jego zapyta­
nia, i jak zamierza postępować z nie niemie- 
ckiemi interpelacjami.

P r e z y d e n t  powtarza swe poprzednie 
oświadczenie, złożone w tej sprawie.

Przedsięwzięto następnie wybór deputa- 
cyi kwotowej.

Przystąpiono do porządku dziennego, 
mianowicie do dalszego ciągu pierwszego czy­
tania ustawy inwestycyjnej. Pierwszy zabrał 
głos poseł S c h o i s w o h l .  Potem przemawiał 
p. B i a n c h i n i , następnie zabrał głos p. 
M o r s e y .  Posiedzenie trwa dalej.

Do deputacyi kwotowej z Polaków wy­
brano pp. Dawida Abrahamowicza i prezesa 
Koła Jaworskiego.

W iedeń, 15 marca. Na posiedzeniu ko­
misyi socyalno-politycznej zawiadomił prezes 
subkomitetu Zedtwitz, że p. Kolischer objął 
referat o ustawie, w przedmiocie skrócenia 
czasu pracy w górnictwie. Uchwalono prze­
dłożenie rządowe przyjąć za podstawę szczegó­
łowej dyskusji.

W komisyi dla zarazy bydlęcej, nadzi- 
siejszem posiedzeniu, pod przewodnictwem p. 
Garapicha, oświadczył zastępca Eządu, goto­
wość popierania prac komisyi. Uznano potrze­
bę uchwalenia nowej ustawy o zarazie by­
dlęcej. ______ __

Kraków, 15 marca. (Tel. pr.) N uncja­
tura wiedeńska zawiadomiła księcia biskupa 
Puzynę, że na najbliższym konsystorzu otrzy­
ma kapelusz kardynalski.

. Wiedeń, 15 marca, Wiener Zeitung o- 
głasza ustawę o kontyngencie rekrutów na 
rok 1991.

Najj. Pan nadał prezydentowi senatu 
najwyższego trybunału sądowego i kasacyjne­
go Aloizemu U h le  godność tajnego radcy.

Wiedeń, 15 marca. SlaMsche Gorresp. 
donosi, że następne posiedzenie Izby posłów 
odbędzie się dopiero w poniedziałek o 5 po 
południu, aby miały czas obradować kornisye.

Dziś przed południem odbyły się posie­
dzenia komisyi dla podatku wódczanego i ko­
misyi kolejowej. Na posiedzeniu ostatniej roz­
dzielano referaty. Generalnym referentem dla 
inwestycyj kolejowych wybrany p. Sylwester; 
referentem dla Czech ma zostać p. Kaftan, a 
dla Galicyi p. Kolischer.

Poznań, 15 marca. (Tel. p ry  w.) Dono­
szą z Trewiru, że podoficera 69 p. p. za ka­
towanie polskiego rekruta, który nie rozumiał 
po niemiecku a któremu podoficer uderzeniem 
szabli przeciął obojczyk, skazał sąd wojenny 
na 9 miesięcy więzienia.

Genua, 15 marca. Deroulede wyjechał 
stąd. Słychać, że pojedynek jego z Buffetem 
odbędzie się w pobliżu Medyolanu.

St. Etiennes, 15 marca. Do szybu „Do- 
lonia“ wtargnęła woda w chwili, kiedy w szy­
bie pracowało około 700 robotników. _ Zdaje 
się, że prawie wszyscy zostali ocaleni. Do­
tychczas nie odnaleziono trzech ludzi.

Montceaux les mines, 15 marca. Po 
zbadaniu propozycji komisyi postanowili strej- 
kujący trwać dalej w strejku.

Paryż, 15 marca. Naczelny redaktor 
Figara Eodays wyzwał hr. Oastellane na po­
jedynek. Przyczyną następująca spraw a: F i­
garo umieścił był artykuł, w którym napisa­
no, że .tym, który dzień przed usiłowanym 
zamachem Derouledea, udał się do niego w 
imieniu partyi rojaiistów, był pewien młody 
deputowany. Hr. Oastellane uczuł się tein 
dotknięty i przyszedłszy do redakcyi Figara, 
prosił o zadośćuczynienie. Eodays odpowiedział, 
że przecież hr. Oastellane nie był we wspo­
mnianym artykule wymieniony, zresztą arty­
kuł ten nie zawierał nic obrażającego. Na to 
hr. Oastellane rzucił się na niego i obił go. 
Z tego powodu Eodays wyzwał obecnie hra­
biego.

Paryż, 15 marca. Izba deputowanych 
przyjęła wniosek, aby przyznane były _ łago­
dzące okoliczności w osądzaniu zbrodni ł prze­
stępstw mających być sądzonemi według woj­
skowego kodeksu karnego. Do Izby wpłynęła 
prośba o upoważnienie do sądowego ścigania 
Jaluzota za lichwiarskie zakupy cukru. Na żą­

danie Jaluzota będzie dziś ustanowioną komi­
sja  dla zbadania tej prośby. Izba obraduje 
dalej nad ustawą o stowarzyszeniach.

Paryż, 15 marca. Na dzisiejszej radzie 
gabinetowej zajmowano się kwestyą dwuletniej 
służby wojskowej. Minister wojny Andree 
wskazał, że stoi to w ścisłym związku ze 
sprawą „reaktywowania" urlopowanych żoł­
nierzy. Gdyby zaprowadzono dwuletnią słu­
żbę wojskową, należałoby rocznie przynajmniej
50.000 ludzi reaktywować, a zarazem zna­
cznie ograniczyć liczbę uwolnień od służby. 
Uchwały żadnej nie powzięto.

M adry t, 15 marca. (Tel. pry w.). Ruch 
strejkującyeh w Katalonii przybiera wielkie 
rozmiary. St rej kuje około 15.000 ludzi.

Londyn, 15 marca. Jak słychać, osta­
tnia nadzwyczajna rada gabinetowa zajmowa­
ła się wnioskiem zaprowadzenia w Anglii po­
wszechnej służby wojskowej. Salisbury" i Bal- 
four sprzeciwili się temu wnioskowi.

P e r th  (w Australii) 15 marca. Zdarzyły 
się tu wczoraj 2 wypadki dżumy.

Wypadki w Chinach.

Shanghaj, 15 marca. Słychać z pe­
wnego źródła, że rokowania w Pekinie na ra­
zie zastanowiono z powodu trudności, jakie 
powoduje sprawa Mandżuryi. Kupcy chcą wy­
wrzeć na dwór cesarski presyę w tym kie­
runku, aby nie zgodzono się na żądania Rossy i.

Pekin, 15 marca. Onegdaj zajmowali 
się posłowie sprawą wynagrodzenia szkód i 
strat.

Stan zdrowia Li-Hung-Czanga rzekomo 
znowu pomyślny.

Pekin, 15 marca. Hr. Waldersee udał 
się 13 b. m. do Czingtau.

Podbój TramsYaalu.

Londyn, 15 marca. Na zebraniu pań 
należących do Towarzystwa emigracyjnego 
przemawiał Chamberlain, chwaląc przede- 
wszystkiem działalność stowarzyszenia. Nastę­
pnie wyraził mówca nadzieję, że wojna w po­
łudniowej Afryce będzie wkrótce ukończoną, 
wówczas rozwinie się tam handel i przemysł 
prawdopodobnie nadspodziewanie pomyślnie. 
Anglia poszle tam dziesiątki tysięcy swych 
najlepszych mężów-obywateli, jest jednak tak­
że ważną rzeczą, aby dla nich posłać tam 
odpowiednie towarzyszki życia. Chamberlain 
postawił wniosek założenia, funduszu dla emi- 
gracyi kobiet do południowej Afryki.

Kapsztad, 15 marca. Dżuma rozszerza 
się w zatrważający sposób. Wczoraj zachoro­
wało znowu 12 osób, miedzy teini 4 Euro­
pejczyków. Dotychczas umarło 37. Rozpoczęło 
się ogólne szczepienie. Wczoraj przedsięwzięto 
szczepienie około 2000 ludzi. Także w Mal- 
mesburg wybuchła dżuma.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 marca 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (Schlussoource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 712*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 722*— , 
Akcye Anglobauku 283*50, Akcye Unionban- 
ku 570*—, Akcye Landerbanku 535*50, Akcye 
Bankvereinu 503*—, Akcye Bodencredit 937*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 693*25, Akcye Ko­
lei Południowej 102*— , Akcye Tramway A )  
2 9 1 — , Akcye Tramway B) 288*—, Akcye 
Kolei Eibethal 505*50, Akcye Kolei Pół­
nocnej —*—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—*— , Akcye Alpiny 474*—, Akcye Rima 
Muranyi 5.16*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1710*— , Akcye Fabryki broni 
312*—, Akcye Tureckie tytoniowe 297*50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92*60, 
Renta majowa 98*50, Austryacka Renta koro­
nowa 98*20, Węgierska Renta koron. 93*—, 
56 i. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*45, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*25, o prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96*35, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*75. 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87*50, Losy tureckie 
111*— , Marki 117*45, Ruble 258*50.

Berlin, 15 marca. — Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 222*75. Towa­
rzystwo dyskontowe 187*50.

Usposobienie : silne.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow iecki
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COLOSSEUM THORNA
Olbrzymi p ro g ram : Manuela i Rudesinelo Roche ze 
swoimi wilkami. T h e  A u e r’3, gałganiarze paryscy. 
F ra n c is  G erard, najznakomitszy ekwilibrysta. T h e  
Marius, komiczny rek  ekseentr. Rudno - Ingar? T h e  
T r l lb y ’s, tercet szalony. M arnitz Manelio, trupa akro- 
backa, głowa na  głowie na toczącym się globusie. 
S io s try  N orana ze swoimi papugami, gołębiami i 
kakadu. E d g a r Jones, ekseentryk muzyczny. 3 Go- 
Idndrlnas, tańce i śpiewy narodowe. Lola Franke, 
subretka. Codziennie o godzinie 8 wieczór wielkie 
przedstawienie. Co nieezieli i ęwięta 2 przedstaw ie­

nia. Co piątku i g b-L i f  e.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

C A  nnn Ł®*"®>1 wynosi główna w ygrana dzięk- 
O U « U U U  azynnyeb losów inwalidów, które z po­
trąceniem  20°/o gotówką wypłacone zostaną. Zwra­
camy uwagę naszych szanownych czytelników, źe 
ciągnienie n i e o d w o ł a l n i e  nastąpi dnia 3 3 .  
m a r c a  1 9 0 1 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 m arca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P P . A. hr. Potocki z Krakowa, W. hr. Rey 

z P sar, J. Łupkowski z Porzeeza, J. br. Banchidy 
z Tryniezy, W. Hoszard z W iednia, F . Drużbaeki 
z Dobczyc, A. Aksentowiez z Krakowa, M. Gross- 
mann z Budapesztu.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP . K. br. Werner, A. dr. P raehar i rotm. 

Srnka z Ołomuńca, S. Swiejkowski z Harklowy, Z. 
Lewakowski z Rossocic. E . Kruszewski z Berlina, 
Z. Jasiński z W arszaw y_______________________

Wystawy i Musea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Rnch pociągów osobowych c. k. kolei ̂ państwowych
obowiązujący z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jesf>w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob. 
j o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-20
2-31

1.35

1-45

2-35

!-05 I

335

6-10
6-20

7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

115

5-40
545
5.55
600

8-49

9-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia.
Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, H usiatyna.
Z Brzuebowie, (codziennie od I3/s do 16/s włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Cbodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, K ałusza, Chyrowa.

Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gs.łaeu, Jass, H usiatyna 
i Stanisławowa.

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów.

Z Brzuebowie (od IS/B do 13/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie, (od IS/5 do 13/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od 1/B do 15/9 w niedziele i święta). "
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Z Brzuebowie (od 1S/B do 13/9).
Z Janow a (codziennie od */B do 15/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła , 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

n a  dworze® „ P  o d z a m e z es<

Z Podwołoezysk, Tarnopola.
7'401 Z Tarnopola.

2'20 I I Z Podwołoezysk, Kijowa. Odessy. 
7-171I  ̂ | ,j yj Yt tl

T ltH ij  „ „

Pociągi

Iposp.j osob.
1 o godzinie

S12-40 
2-51

1-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego].

1-55

2-45 
2-55

4-15

6z5
630
6-35

8.40

9-00
9-15
925

9.55
10-20

3-05

3-30
T!ol
6-13]

6-30]

6-50!
7-105 
7-25f

10-501
10-40

11-001

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do itzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuebowie, (od 1S/B do 13/9 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrow-a, Kałusza, (do Ławoeznego od V, do 1B/ 1 
Do Janowa. '
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 

łowaj Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od 1/s do ,3/„ w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuebowie (od 1S/B do 13/0 w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina,
Do Stryja, Borysławia.
Do Janowa (codziennie od s/6 do 15/0).
Do Brzuebowie (codziennie od ls/5 do ,a/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa od l0/9 do 8 1901 codziennie.

Do K rakowi, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­
wa, Tarnowa.

Do Ławoeznego, M unkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od 13/5 do 13/9 w niedziele i święta).
Do Janow a (od Vb do 15/9 w niedziele i święta).
-Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa.

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee,, Grzymałowa.

35 dworca „ P  o d z a m c z e“

2-08

6"43 i Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9'42 j Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7 '3 'J j  Do Tarnopola.

11-231 Do Podwołoezysk.

U w a g a : Nocna pora oznaczony jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jardy.

C E N N I
lwowskiej Izby handlowej

Lwów, dnia 15. marea 1901.

I. A k o y e  z a  sz tu k ę .

Banku lup. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów - Gzem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o 

I, „4 V /o > > S . W 50 1. .
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 51 1. ■«
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ■"
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 411/, lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . .

III . O b lig i za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ 4 V /0(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
,, „ „ 4 V /O„200 k.

IV . L o sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
i przemysłowej

K. h‘ ii. b.
610 — 6Ź0 —

354 — 364 —

426 — 435 —

547 _ 556 _
— — 150 —

400 — 410 —

400 — 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
98 70 99 40
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 — 91 70

95 70 96 40
100 50 — —
101 30 102 —
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 25 97 95

67 — 71 —

11 27 11 45
19 — 19 25

252 — 256 _
252 50 254 70
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. marea 1901.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................98.55
lu ty -s ie rp ie ń ............................................98.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec............................................98.45
kw iecień-październ ik ............................98.45

żądają

98.75
98.75

98.65
98.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. ó pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

głaeą

141.60 
169.— 
205.— 
2 0 5 .-  
3 0 0 .-

żadaja
184.—
142.60
171.—
2 0 7 .-
2 0 7 .-
301.80

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z a  100 zł. 4 pr........................................H8.30 118.50

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.20 98.40

C .  O b llgaoye k o le jo w e .
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.60 96.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116,— —.—
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akeye)  ..........................  495.— 500 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU pr..................................... 122.50 123.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.85 96.85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  429.— 431..—

O b llgaoye  p ier w sze ń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................  97.15 98.15
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................  97.60 98.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................ 94.50 95.50
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................  95.60 96.60
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................  95.65 96.65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr................. 117.— —.—
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).

pr. . 
za 200

93.30
99.20

1 4 6 .-
172.25
172.25

Węg. złota renta za 100 zł. 4 
„ „ „ w wal. kor,
kor. 4 pr...............................

Węg. oblig. prop. zł 100 zł. 4’/s p r .
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

B . O b llg a o y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.80

F . In n e p u b lic zn e  p o ży o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. .1893 los za

200 kor. 4 p r.......................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.............................................. 102.50

118.40 118.60

2 6 0 .-
105.90

93.50
100.20
1 4 7 .-
173.25
173.25

94.60
93.80

2 6 2 .-
106.90

92.50 93.50

103.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 4uO frank.

CL L is ty  za s ta w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

r „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ r „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ >, los. 50 lat 4 l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4Vs pr. 5F/a lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kraj. losy 57Y-2 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/J lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H . O b llg a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

>, >1 n » n 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n Ji » n n n 1891 4pl .

Dolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 18S4 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ ,, „ 1873 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przein. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądąją

92050 93.25
95.70 96.50

—.— 87.50

8 1 .'- 8.L -

i listy dłużne

99.50 100.50
94.35 95.35

2 4 3 .- 245.—
239.— 241.—
103.— 104.—

9 4 . - 94.50
109.50 110.50
98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
9 1 - 9 2 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
91.20 91.60

98.90 99.70

101.75 102.—

98.50 99.25
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100-

106.35 107.35
109.50 110.50
9 8 . - 98.70

100.— 100.50
98.20 9 9 -
9 8 . - 98.50

86.60 87.50

94.25 95.25

106'. 60 107A0
105.35 106.35
94.25 9 5 . -

17.— 18.—
399.— 401.—
145.— 148.—
74.— 7 6 . -
68. - 7 0 . -
59.— 6 0 . -

149.25 151.25
4 8 . - 50.—

płac.v ządaja
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 36.5 27.50
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 61.— 64.—
Salma 40 zł. mk..........................................195.— ■; 205.__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71.— 73
St Genois 40 zł. mk............................... 230.— 233
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  ._ _

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. 600.— —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 170.— —

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor.; . . . 285.50 287.50 
Peszt, bankii handl. 500 zł. . . .  2520— 2530.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —._
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  7*6.50 718 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1410.— 1420.____
Galie, banku bipoteez. 200 zł. . . . 608.-- 612.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 430.— 432._

„ Austro-węg. 600 zł..................... 1673.— 1677.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 564 — 566.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . , . 264.50 265.50 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  274.— 277.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 404.— 410 — 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 330— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. rak. 6310.— 6330.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550.— 553 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400
„ państwowych 200 zł...................... —.— —
„ południowej 200 zł......................... —.— —
„ węg. galieyj. 1. 200 zł. . . . 424.— 426 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 811.— 815

£2. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. '842 .— 8 ł4 .— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. S75.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 469.25 470.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1702.— 1714.—
Sehodnicy 500 kor.................................. 1390.— 1404.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 462.— 466.—

N.  W  E  K  S L  E,
Berlin za 100 marek 5 pr.........................117.42 117.57
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.30 240.50
Paryż za 100 f r a n k ó w .....................  95.32 95.45
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i .................................... 117.50 117.85
Włoskie b a n k i .....................................  90.40 90.60
Francuskie b a n k i ................................ 95.15 95.25
Szwajcarskie b a n k i ................................ 95.15 95.25

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................................11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20-franków ka.................................................19.08 19.10
20-inarków ka..........................................  23.49 25.58
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ...........................—.— —. —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.45 117.60 
.Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.40 90.60
J R n b l e ..................................................... 2.53 2.54

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41|2°|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa Łilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
poeatą bez doliczenia pro wizy i.
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n Z I U M M I K  U R Z Ę D O W Y .

Licytacyę.
L. cz. E. 848/00 (4) [2094 8 - 8 ]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego r;a ręce Dyrektora Leopolda 
Heilperna w Skalacie, odbędzie się dnia 28. 
marca 1901 o godz. 12 w południe, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności whl. 271 i 500 ks. gr. gm. kat. 
Horodnica.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 860 kor.

Najniższa cena wynosi 430 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najoóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. E. 712/00 (4) [2093 3— 3]
Na żądanie Dyrekcji galie. funduszu 

propinacyjnego we Lwowie, odbędzie się dnia 
27. marca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w7 Sieniawie, licytacya połowy realności wyk. 
hip. 1. 62 ks. gr. gm. Sieniawa, Leiby Wasser- 
kruga własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 750 kor.

" yjniższa cena wynosi 375 kor , poniżej 
tej ceT sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

\varunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych t  eruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sienią .va, dnia 20. stycznia 1901.

L. cz. E. 1107/00 (3) [2016 3 - 3 ]
Na żądanie Teresy Sudrowej w Siepra- 

wiu, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1901 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwh. 211 gm. Siepraw objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąuu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 25. lutego 1901.

i L. cz. E. 294/00 (22), E. 2075/00 (5)
[2045 2 - 3 ]

Dnia 25. kwietnia 1901 odbędzie się 
w biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacya 
realności: I. o godzinie 9 przed południem 
pod lk. 122 st. 27, 65 w Samborze położonej 
lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Sambor miasto 
objętej, składającej się z parceli bud. 498 i 
parcel gruntowych 410/1 ogród i 410/2 ogród, 

,, II. o godzinie 11 przed południem połowy

„(fozeta Lwowska" Nr. 62 z

realności lwh. 172 ks. gr. gm. Sielee objętej, 
składającej się z parceli budowlanej i parcel 
gruntowych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe są ocenione ad
I. na 18.419 kor. 30 hal., ad II. na 3234 
kor. 50 hal., przynależności na 362 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I. 9209 kor. 65 hal., 
ad II. 2398 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. E. 128/00 (17) [2038 2 -  3]
Dnia 29. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 5, licytacya dóbr Markowa 
lwh. 648 ks. tab. krak. objętych, w gminie 
Tworkowa, w powiecie brzeskim położonych, 
z przynależnościami, w protokole ocenienia 
z dnia 12. września 1900 E. 128/00 (6) opi- 
sanemi. Inwentarza żywego i martwego brak.

Dobra te ocenione są na 50.927 kor. 
49 hal., przynależności zaś na 718 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34.430 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. 15.716 [2142 2— 3]
OBWIESZCZENIE.

Oclem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wli wodnych tak nowych jak i konserwacyj­
nych z wyjątkiem budowli kamiennych na 
Sanie w Jarosławskim okręgu budowniczym 
od Rzuehowa km 82-5 do granicy państwa 
w Kuryłówce km 72-5 na trzechletni okres 
czasu od roku 1901 do roku 1903 włącznie, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 12 tej w po­
łudnie publiczna licytacya zapomocą ofert pi­
semnych.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w go­
dzinach urzędowych w c. k. Starostwie w 
Jarosławiu, gdzie mają być wniesione oferty, 
zaopatrzone we wadyum 6000 kor.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
nareszcie sporządzone śaśle w sposób przepi­
sany, lub też zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. marca 1901.

(Wzór oferty.)

O F E R T A  
mocą, której ja niżoj podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1901, 1902 i 1903, wy­
konywać wszelkie budowle wodne z wyjątkiem 
budowli kamiennych na rzece Sanie w okręgu 
budowniczym Jarosławskim od Rzuehowa km 
82-5 do Kuryłówki km 72 5 za opustem (li­
czbami słowami) procentów od cen fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam ...........................
Jarosław, 12. marca 1901.

(Podpis.)

dnia 16 marca 1901.

L. cz. E. 3248/00 (3) [2095 2—3]
Dnia 19. kwietnie, 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie rię w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 14, przymusowa licy­
tacya a) realności objętej wyk. hip. 134 ks. 
gr. gm. Hołosko wielkie z domem partero­
wym na parc. bud. 145 stojącym, b) realno­
ści wyk. hip. 142 ks. gr. gm. Hołosko obję­
tej, żadnych przynależności nie posiadającej 
i c) połowy realności wyk. hip. 26 tej samej 
ks. objętej, Nuchima Klingsberga i Kreincze 
Klingsberg własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze starego domu, starej stajni, 
brogu, lodowni, sztachet i 50 drzewek so­
snowych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 2265 kor., b) na 285 kor. 
90 hal., c) na 1338 kor. 77 hal. z przynale­
żnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 1510 kor., 
ad b) 190 kor. 90 hal., ad c) 892 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddział IV.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. E. XXI. 1025/00 (61) [2169 2— 3]
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. 
piątro) sądu tutejszego licytacya I.) całej re­
alności pod lkons. 2722/4 wyk. hip. 1. 966 
II. dz. we Lwowie przy ul. Polnej położonej 
bez przynależności i II.) połowy realności pod 
lkons. 542/4 wyk. hip. 1. 39 II. dz. we Lwo­
wie położonej przy ul. Polnej z przynależno­
ściami.

Cała realność pod lkons. 2722/4 lwh. 966
II. dz. we Lwowie oceniono na 45.745 kor., 
zaś połowę realności pod lkons. 542/4 lwh. 
39 II. dz. we Lwowie z przynależnościami na 
kwotę 7445 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I.) 30.496 kor. 67 
hal., ad II.) 4963 kor. 39 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 6. lutego 1901.

L. cz. E. 13/00 (11) [1523 2 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie licytacyjnym z dnia 26. sty­
cznia 1901 1’ cz. E. 13/00 (4) ogłoszonym w 
Gazecie Lwowskiej w nr. 49, 50 i 51 do 1. 
1718/01 zaszła pomyłka w druku, a miano­
wicie zamiast nazwy zlicytować się mającej 
majętności „Czyszki“ podano mylnie „Ozepiki".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9. marca 1901.

L. cz. E. 1795/00 (7) _ [2007 2 - 3 ]
Na żądanie firmy F. Wichterle w Pross- 

nitz, odbędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Limanowy w biurze Nr. 5 licy­
tacya realności lwh. 179 gm. kat. Stopnice 
kroi., dłużnika Jana Kęski własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1487 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 992 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 13. lutego 1901.

L. cz. E. 837/99 (15) [2064 3 - 3 ]
Na żądanie Wiktoryi Rosenberg, odbę­

dzie się dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, relieytacya połowy realności 
lwh. 223 Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś 
na 64 kor.

Najniższa cena wynosi 442 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go • 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oidział II.
Wieliczka, dnia 4. marca 1901.

L. cz. E. 649/00 (6) [2006 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odpędzie się dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie w Limanowy, 
w biurze Nr. 5, licytacya połowy realności 
lwh. 340 gm. kat. Limanowa, Abrahama Bin* 
dera własnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest na 
900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy przejrzeć w biurze Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 11. lutego 1901.

L. cz. E. 4285/00 (4) [2127]
Na żądanie Banku kredytowego dla kup­

ców, rzemieślników i rolników w Horodence, 
odbędzie się dnia 3. kwietnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionjm, w biurze Nr. 18, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gm. Horodenka, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z parkanu 
i bramy wjazdowej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 6214 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 102 kor.

Najniższa cena wynosi 3158 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 15. stycznia 1901.

L. cz. E. 758/00 (3) [2125]
Na żądanie Altera Kannera i Józefa 

Schinagel w Latoszynie, odbędzie się dnia 
17. kwietnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III., licytacya a) połowy realności lwh. 106 
i b) całej realności lwh. 216 ks. gr. gm. 
Przedmieście dubieckie objętych, wraz z przy­
należnościami, składającemi się ad a) z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione : ad a) na 2053 kor., ad b) na 
640 kor., przynależności zaś na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi 2702 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 28. lutego 1901.
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L. cz. E. 2142/00 (7) [2148]

Na żądanie Michała Kamińskiego, od­
będzie się dnia 8. kwietnia 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuize Nr. VIII., licytacya realności 
lwh 130 ks. gr. gm. kat. Szmańkowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest cenioną na 1022 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 1022 kor. 34 hal., 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków. dnia 22. lutego 1901.

L. ez. E. 1363/00 (6) [2124]
Dnia 9. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytacya połowy realności 
lwh. 250 gm. Dąbrowa.

Nieruchomość oceniona na 1735 kor. 
62 bal.

Najniższa cena wynosi T157 kor. 8 bal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta meżea przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya by­

łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu 
przy terminie insuzej roszczenia co do samej 
nieruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą c wy­
darzeniach postępowania ogłoszeniem na. ta 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doięczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 5. marca 1901.

L. oz. E. 2266/00 (4) [2134]
Na żądanie Estery Lieby Montag w 

Turce, odbędzie się dnia 2. kwietnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Turce, licy­
tacya a) realności lwh, 868 i b) połowy real­
ności objętej lwh. 869 ks. gr. gm. Turka, 
spadkobierców błp. Leiby Montaga, własność 
stanowiących.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, następująco: realność lwh. 868 
na 552 kor., zaś połowa posiadłości iwh. 869 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 868 kwotę 368 kor., zaś co do posia­
dłości lwh. 869 kwotę 27 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrieć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być mż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar? na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie- już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy cii wydarzeniach tego postępo­
wa, i* jedynie'przez przybicie na tablicy sądo­
we,, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 22. lutego 1901.

L. cz. E. 2397/00 (5) [2166]
Na żądanie Kasy pożyczkowej pow. Tur- 

czańskiego, zastąpionego przez pełnomocnika 
Artura Pędrackiego, c. k. notar. w Turce, od­
będzie się dnia, 26. marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Turce, licytacya re­
alności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Tarnawa wy­
żną i 3<'6 części realności lwh. 7 tej samej 
ks. grunt.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : realność objęta lwh. 6 na

802 kor. 84Vi hal., a 3/6 części realności 
lwh. 7 ks. gr. gm. Tarnawa wyżną na 4 kor. 
59 hal.

Najniższa cena wynosi za realność lwli. 
6 kwotę 535 kor. 23 hal,, zaś za 3/6 części 
połowy posiadłości lwh. 7 kwotę 3 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta [(wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t .' d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowd 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 9. lutego 1901.

L. cz E II. 1400/00 (10) [2026 1— 3]
Na żądanie Dawida Maschlera we Lwo­

wie, zastąpionego przez adw. dra Seweryna 
Panetha, odbędzie się dnia 13. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 II. piątro, licy­
tacya realności a) lk. 1734/* we Lwowie lwh, 
903/IV. i b) lk. 8244/* we Lwowie lwh. 
904/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętych przy 
ul. Łyczakowskiej bez 1. orj. naprzeciw ul. 
św. Piotra i Pawła położone, wraz z przyna- 
leźnościami, składającemi się ad a) z 33 okien, 
9 drzwi, urządzenia elektrycznego, sztachet
1 parkanu, zaś ad b) z 33 okien, 9 drzwi 
i urządzenia elektrycznego.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) 54.650 kor. 26 hal., 
przynależności zaś na 1083 kor , a mianowi­
cie budynku na 44.090 kor. 20 hal., przyna­
leżności 923 kor., ulgi podatkowej na 8080 
kor. 6 hal., ogrodu na 2470 kor., przynale­
żności tegoż na 160 kor., ad b) 56.587 kor. 
41 hal., a przynależności tejże na 908 kor., 
a mianowicie budynku 45430 bor., przynale­
żności 90S kor., ulgi podatkowej 8727 kor. 
41 hal., zaś ogrodu na 2430 kor.

Najniższa cena wynosi co cło realności 
ad a) pod lk. 173% we Lwowie 28.300 kor., 
zaś co do realności ad b) pod lk. 824% 
29.152 kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biur e Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II
Lwów, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. E. V. 4974/00 (4) [2117]
Na żądanie Stanisławowskiej Kasy oszczę­

dności, zastąpionej przez adw. dra Katzen- 
ellenbogena, odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, lioyta­
cy a realności lwh. 438 gm. Stanisławów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest- ocenioną na 13.996 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 8305 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące, się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. E. 2874/00 (3) [2118]
Dnia 19. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacya realności Nd. 80 lwh. 212 
ks. gr. Dołhołuka, składającej się z gospo­
darstwa wiejskiego.

Wartość szacunkowa wynosi 4000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2666 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24. stycznia 1901.

L. cz. E. 194/00 (3) [2110 1— 3]
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya dóbr a) Tomaszowce 
część II. i b) Tomaszowce z częścią Dąbrowy 
lwh. 272 i 273 tus. ks. grunt, dla większych 
posiadłości, wraz z przynależnościami dóbr 
Tomaszowce części II. lwh. 272, składającemi 
się z dwóch domów i 5 chat mieszkalnych, 
stodół, stajen, obrogów i studzien, poszczegćl- 
nionych w protokole opisania z 27. listopada 
1900.

Nierucnomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione mianowicie: ad a) na 
23 730 kor. 52 hal., przynależności zaś na 
3216 kor., zaś ad b) na 14.266 kor. 86 hal., 
(przynależności niema).

Najniższa cena wynosi ad a) 17.964 kor. 
36 hal., ad b) 9511 kor. 24 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym "ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t?go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. lutego 1901.

L. cz E. 1331/00 (5) [2160]
Na żądanie p. dra Henryka Ni.than- 

sobna w Husiatynie, odbędzie się dnia %*. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya i )  7* realności objętej lwh. 3.13 
gm. Liczkowce i II.) całej realności objętej 
lwh. 314 gm. Liczkowce, wraz z przynależno­
ści arni,

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to : ad I.) Da 2627 kor. 
50 hal., ad II.) na 650 kor., przynależności 
zaś na 859 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 2324 kor., 
ad II.) 433 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. u.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 13. lutego 1901.

L. cz. E. 34,01 (4) [2130]
Dnia 23. kwietnia 1901 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya całej 
realności lwh. 431 ks. gr. gm. Dzikowiec 
objętej, Jana i Maryanily Greberów własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4300 kor., przyna­
leżności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
ki'inenta inoźna przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnószone.

Te osoby, dla których jak'':/ prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach "śgo postępo­
wania jedynie p-ze.z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tełnuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 22. lutegb 1901.

L. cz. E. II. 1192/00 (14), 1193/00 (14) 
i 1197/00 (14) _ [2139]

Dnia 6. maja 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 II. .'giątro licyta­
cya trzech realności a to:

1) pod lk. 13947* i 135'%  we Lwo­
wie przy ul Zofii Chrzanowskiej 1. orj. 10 
i 12 położonej wyk hip. 1. 16,66/1. ks. gr. 
gm. kat. Lwów, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 131 okien? 23 drzwi, 
dwóch parkanów sztachetowy cłL-pompy sąco 
tłoczącej.

Nieruchomość ta, wystawidna na licyta­
cyę, jest ocenioną na 248.000 kbr., przynale­
żności zaś na 4141 kor. 61 hal

Najniższa cena wynosi 126.070 kor. 
80 hal.

2) pod lk. 13077* przy ił?. Chrzanow­
skiej 1. orj. 9 położonej lwh. 1282/1. ks. gr. 
m. Lwowa objętej, wraz z przynależnościami, 
pod poz. 1—42 w protokole oszacowania z 
dnia 16. listopada 1900 opisanemi.

Nieruchomość jest ocenioną na podsta­
wie operatu szacunkowego gal. kasy oszczę­
dności z dnia 31. sierpnia 1895 na 106.800 
kor., przynależności zaś na podstawie proto 
kołu opisania i oszacowania. z dnia 16. listo­
pada 1900 na 1994 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 55.827 kor.
3) pod lk. 13057* we Lwowie przy ul. 

Łąckiego 1. orj. 9 a ul. Chrzanowskiej i orj. 
7 położonej lwh. 1314/1. ks. gr. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależnościami w protokole 
opisania i oszacowania z dnia 16. listopada 
1900 wy szczegół nionemi.

Nieruchomość jest oceniofią na 76.462 
kor. 40 hal., przynależności zaś na 2476 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 41102 kor. 22 hal., 
poniż/j tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ■'

Warunki licytacyjne i inńe odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tufejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, Dależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. LgOddział II.
Lwów, dnia 6. marca 1901.



L. cz. E. 1763/00 (3) [2120]
Dnia 1. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacja realności wyk. hip. 1 276 
gm. kat. Wysocko.

Dom i grunta z przy należnościami oce­
niono na 3-302 kor. 62 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22,!8 kor. 41 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 22. lutego 1901.

L. cz. E. 8/01 (8) [2122]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc 

Banku U pot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
22. kwietnia 1901 o godz. 10 przed południom, 
v. sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY., 
] cytacja realności objętej lwh. 314 ks. gr. 
gm. Zół! ew I. część, rynek Nkons. 210V5, 
wraz z }: /jnaieżiiościarni. składającemi się z 
wewnętrznych okien, 2 kadzi i przyrządów; 
do gaszę ia ognia.

Nie nchomość pow. ższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 8G0Ó kor., przy­
należność. zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 4017 kor. 50 hal., 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wy<ląg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) a oże każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć ł odczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wym emonym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja lałaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąd najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie iiej 'jjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iż ze skutkiem podnoszone.

Te o,, jby, dla których jakie prawa łab 
ciężary n powyższej nieruchomości bądź 
obecnie j> istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieyi eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daUzycb wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałem a.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 23. lutego 1901.

L. cz. E. 2363/00 (6) [2171 1 - 3 ]
Dnia 27. marca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacja realności objętej wyk. 
hip. 1- 373 gm. kat. Hankowce z przynale­
żności ami.

Nieruchomość tę oceniono na 849 kor. 
68 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
r ie  nastąpi, wynosi 849 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 25. iutego 1901,

L. cz. E. 802/00 (13 i [2155]
W skute :. uchwały z dnia 23 lutego 

1901 1. cz. E. 802/00 (13) sprzedane będą 
dnia 28. marca 1901 o godz. 11 przed połu­
dniem w Krzywem ad San w drodze publi­
cznej licytac-yi; para koni, 10O korcy ziemnia­
ków', 20 krów, 9 jałówek, 10 byków, 100 en. 
metr. owsa, 4C en. metr. żyta, 100 en. metr 
siana i 70 en. metr. koniczyny.

Przedmioty te można oglądać dnia 28. 
marca 1901 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Krzywem ad San.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Baligród, dnia 23. bitego 1901.

Konkursa.
L. 2584/pr.  ̂ [2168 1—3]

1 o n k u r s.
Celem obi rdzenia je.dmj posady Mars e- 

go lekarza powiatowego w galicyjskiej służbie 
zdrowia z systemizowanymi poborami V;II. 
klasy rangi, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15. kwietnia b. r.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacji i wymagane rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z dnia 21. marca 
1873, Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w dowody 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa, a mianowicie kompetenci pozosta­
jący w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekcję policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. Prez. 4010    [2170]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryjnego w X. klasie rangi ze syste­
mizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym sądzie kole­
gialnym Galicyi wschodniej opróżnić się mo­
gącą mają wnieść podania w myśl §. 5 i 6 
rozp. Minist. sprawiedl. z 18. lipca 1897 Dz. 
ust. p. Nr. 170 należycie udokumentowane 
najdalej do 31. marca 1901 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Stanisławowie.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 10. marca 1901.

L. cz. S. 1/00 (7) [2172]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Michała Doryka na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy pa­
na adw. dr. Jakóba Szłapę w Lubaczowie za­
stępcą zaś jego ustanowiono pana Karola Ma 
zurkiewieza właściciela składu wędlin, w Lu­
baczowie.

O. k. Sąd krajowy, cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 6. lutego 1901.

L. cz. S. II. 1/99 178. [2149]
W postępowaniu konkursowem du ma­

jątku Abego vel Adoifa Goidmanna protoko­
łowanego kupca w Wadowicach ustanowiono 
w miejsce c. k. Radcy sądu krajowego dra 
Grzybezyka komisarzem konkursowym c. k. 
Radcę sądu krajowego dra Merza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 9. marca 1901.

L. cz. S. II. 1/99 177. [2148]
O b w i e s z c z e n i e .

Podaniem z dma 6. Marca 1901 L. cz. 
S. II. 1/99 177, przedłożył zarządca masy 
konkursowej adw. dr. Korn projekt ostatecznej 
repartyeyi zrealizowanego majątku konkurso­
wego Abego vel Adolfa Goldmana byłego 
kupca w Wadowicach.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli konkursowych, którzy dotychczas swe 
pretensye zgłosili z tem dołożeniem, że wolno 
im jest przeglądać powyższy projekt u komi­
sarza konkursowego lub u z-rządcy masy 
konkursowej, lub też brać z niego odpisy, tu­
dzież, że wszelkie podnieść się mogące zarzuty 
przeciwko temu projektowi mają być wniesio­
ne ustnie lub pisemnie u podpisanego komi­
sarza konkursowego najpóźniej clo dnia 23. 
marca b. r. wreszcie, że do rozprawy nad 
możliwie wniesionymi zarzutami i celem usta­
lenia podziału wyznaczoną zostaje w tut. są­
dzie biuro Nr. 30, audyeneya na dzień 28. 
marca 1901 o godzinie 9 rano na której to 
audyencyi zarządca masy konkursowej jego 
zastępca adw. dra Mikiewicz i członkowie 
wydziału wierzycieli niezawodnie stawić się 
mają.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 11. marca 1901.

Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
31. 57. [2037]

© al f. f. ®retl = atl iprefjgeridjt tu 
Sftarburg Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 4. 
DJZarj 1901, ąir. VI. 12/i, bie SBcitcruerbrei* 
tung ber SRumtncr 7 ber geitfdjrift: „Unab* 
fjćingige .geituug tit DJZarbitrg" bom 3. SDitirj 
190 L toegen bel gejammteu Slrtitetl unter ber 
tRubrif: „geuittcton" mit Slulnaljme folgettber 
©tefien bon „bamit tdj jebodj" bil „frontmel 
Sńitujdjen", bon „aber id) totfi ju meinem" bil 
„©djulern geboten tuerbeu" bon „id) Ijabe ba 
befonberl" bil „§offuung jerftieb balb"; bon 
j][5apft s]Siul V." bis „bettit bodj entfdjeibene 
SBortc"; bon „3Bal jagt aber auf 3;t)t-e 2Borte"; 
bil „atlel loar beredjtigt"; bon „Sebodj jdjon 
ju biel" bi§ „©egenftanbc bcfdjftftigt"; bon „Sdj 
gelje jefet ju einem" bi§ „Seibel bett ©djiileru 
bor"; bon „łficau nintmt ba bie rbmijdje" bil 
bt§ „uein bal geljt nidjt"; bon „Ucbertjaupt 
aber totfi ntan“_ bil „9ftaterialiften„; bann bon 
„ntan gtaubt" bil „©djbpjunglgefdjidjte erfennen 
tuurbe"; bon „gebt ben jungen" bil „fiłetigion 
berlieren"; bon „naturtid) gefdjiejjt" bil „Uub

łbie?"; bon „bte~©djitler feuuett" btl „Sogif?" 
nad) §§. 65 b itnb 303 @t. ©. berboten.

© al f. f. Sanbel* atl jprefjgeridjt tn 
©rieft ł)at mit bem (Srfenntniffe bom 6. 2Jłdrj 
1901, f[$r. IX. 23/1, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 9 ber 3 citfc£)rift: „Delavec Raci P.:a- 
por" bom 1. fiftdrj 1901 toegen ber ©telle bon 
„Edinost se v 46" bil „Liguorijeyimi knji 
gami“ bel Slrtifell: „Domace strari" nact) §. 
303 @t. ©. berboten.

© al t  t  Sanbel* all iprefjgeridjt in 
©rieft tjat mit bem (Srfenntniffe bom 6. 3Jłarj 
1901, IX. 24/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 6992 ber geitfdjrif: „U Piccolo" bom 
2. fiftarj 1901 tuegen ber ©tefien bon „O a 
poiebe ii P. M.“ bil „ąuelle della dalmazia**; 
bon „Riguardo al secondo punto“ bil „dogrna 
contro ii P. M.“ ; bon „Ora guinto a ąuesto 
punto" j/bil „tutte le stirpi deU’impero“ bon 
„Nella motivazione“ bil „gli estremi di alcun 
reato" bel Slrtifell: „U Piccolo in Tribunale. 
Seąuestro Ievato“ nad) §• 65 a @t. ©. uer* 
boten.

© al f. f. Dberlanbelgeridjt fur Stroi 
uub SBorarlberg Ijat mit bem ©rfenittniffe bom
27. gebruar 1901, ®. 8/1, bie SBeiterberbrei- 
tung ber SRuntmer 35 ber 3chjd)ri[t: „Sojner 
3eitung" bom 12. gebruar loegen bel STrtifell: 
„Slerifate 9łoI)I)etI" bon „borgeftern nadjmit* 
tagl" bil „eiittreten )birb“ nad) §§. 302 unb 
303 @t. @. berboten.

© al f. I. Saitbel- a ll ipre§gert(Ąt in 
Snnlbrud I)at mit bem (Srfenntuiffe bom 4. 
SJłdrj 1901, ipr. V. 36/1, bie SBeiterberbreituug 
ber Śłunnuer 53 ber 3rttjĄ rift: „©er ©iroler 
SSaftI" bom 3. 9Rbrj 1901 tuegen bel Slrtifell: 
„© al ber frommc Satljrein gern pifante 93Iatter 
Itelt" bon „©ie geuannte 9KoraU©tjeologic" 
bil „ginfterni^ berjtedt" nad) §. 122 lit. b ©t. 
©. berboten.

© al f. !. Sanbel* all i[5reggertc^t in 
Snnlbrud Ijat mit bem (Srfeuntntffe bom 4. 
DJłarj 1901, ipr. V. 34/1, bie SSeiteberbreitung 
ber Słummer 5 (Uml golbcne Alalb) ber Qtxt= 
jd jrift: „®er ©djerer" bom 1. Settj 19 1 toe= 
gen ber ©telle, betreffenb bie 9RoraL©t)eoIogie 
bel £)£. Silpljonl bon Siguort bon „©o, jo! 
Slber — leben" bil „Degreiftlicf) finben"; tuegen 
bel SBilbel: „2tn ben beutdjcn ffiroupriujcu", 
barftefienb bie Ueberreicl)itng cittel Drbenl fci= 
ten! bel Sbnig ben Snglanb an ben beuttdjen 
Sroitprtngen uebjt bem beigefitgteit ©ejte bon 
„Serne jpiclcn" bil „ant ^ofenbanb"; tuegen ber 
©telle mit ber Ueberjdjrift: „SBir tjabeu’1, tuir 
!onnen’l  tt)un" bon „9ład)bem tuir bem 
tbiiig" bil „©djmu^erei"; tuegett bel S tlbel: 
„@l tfiut" bil (,jc£)", barftefienb bie bon 2 ca* 
rifierteit ©eftalten feftgcf)alteite Sluftria; tbegett 
bel S3tlbel auf ©eite 10; ©palte 3, barftefienb 
cincn ©ad mit ®olb auf einer bon tanjenben 
©eftalten umgebcncu ©aule; toegett bel @ebi* 
Ą te l: „@)pantfd)e filontanje" bon „3/ern im 
©iib, im i^bueu" bil „nidjt im 21ergUfi)en"; 
tuegen ber ©tefie: ,,©erid)tltafel'' bon „(Sine 
tueiterc Uuterfud)ung" uub jtnar bon „©tefem 
©tnfd)reiten liegt" bil „Sod))u|eItI)utn''/ tuegett 
bcrfelben ©tefie oott „@in SSaf^tag" bil „Se* 
ratijnng blcibt"; tuegett ber ©tefien au l bem 
„Skiefiaftcu" bon „@iu SBejirflridjter fdjriebt 
un!" bon ,,9łun geijt’1 faurn" bil,, tbitufd) id), 
©(^erery bir" unb bon „SBer unfere gemutl)* 
lid)e" bil „@o turrb’1 gemadjt" nac^ ben §§. 
122 iit. b, 491, 498, 494 a, 63, 65 a, 302, 
303 unb 491 ©t. ©. unb SIrtfiel V. bel @cfe* 
|e !  bom 17. ©ecember 1862, 31. ®. Sil. 5Rr. 
8 1863, berboten.

© al f. I. Sanbel* a ll j]5re^gcrid)t itt 
Snnlbritif Ijat mtt bem ©rtenutntffe bom 4.
3)łdrj 1901, Jfsr. V. 35/i, bie SBeiterberbrei* 
tung ber fihtmmcr 40 ber 3eitfdjrift: „9Ritt|ei* 
hutgett an bie bcutfclje ©agelpreffe jur gbrbe* 
ntng ber Sol bon 9łom*S3etuegung" bom 2. 
Scnj 1901 toegen bel S lrtifell: ,,2In unfere 
33ejte|er" bon „fitnftig 33erid)tc itt" bil „gornt 
jufommeu" nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

© al I. f. SBejirfl* all •. relgeridjt in 
SBrieut l)at mit bem ©rfenntniffe bont 3. fiRdrj 
1901, U. 12/ 1,  bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
50 ber 3rt(fd)t'ift: „La Yoc  ̂ CstiLca" nom
1. — 2. SRdrj 1901 tuegen ber ©tefiuug ber 
©ntfd)eibuttg „O nferma J: seqtie.sM\:“ nad) 
§§. 20 uub 22 bel ©ejefse! bom 17. ©ecember 
1862, 3t. ©. m . 91!. 8 1863, berboten.

© al f. f. Dbcrianbelgeridjt tu s]lrag Ijat 
mit bem ©rfenntniffe bom 26. gebrnar 1901,
D. 46/1, bie SSeiterberbreitung ber 9łuntmer 7 
ber 3rtłfd)nft: „Sumavan“ bom 16. gebruar 
1901 tuegen ber ©tefie uon „My se Eemuzera - 
bil „poprąti nemohou„ bel Slrtifell: „V Praze 
14, uaora 1901" unb tuegen bel Slrtifell: 
„Nemciny co nejmene" nafi) §. 302 ©t. ©. 
uerboten.

© al f. f. Dberfaubelgeridjt tn $rag 
Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 26. gebruar 
1901, ©. 47/1, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
7 ber 3 etłft()l't f ł : „Oesiry Hasie" bom 13. ge* 
bruar 1901 toegen bel Ślrtifcfl: „Nemciny co 
nejmene" nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

© al f. f Sattbel* a tl tj3re^gericGt itt 
SBrag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 6. fiftdrj 
1901, i[ir. 58/1, bie SBeiterbebreitung ber 9łum* 
mer 9 ber 3 eitfd)tuft: „Novy Hayhcck" bom 
2. filłdrj 1901 toegen ber Slrtifet: „Feuilleton: 
L. N Tołstoj: O vojenstvi“ ; „Pri unorovem 
cistene hvezd“ (abgebrudt tn ber Śłubif „Smes") 
nad) §. 305 uub 63 ©t. ©. berboten.

© al f. f. Saubel* a tl ^re§gerid)t in 
ifrag Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 6. fiRdrj 
1901, ipr. 57/1, bie SBeiterberbreitung ber 
nidjtperiobifdjen ©rudfdjrift: „Slavny cis. kr. 
krajsky soude v Plzni! Nakładem Vacslava 
Hrachovce y Plzni. Tiskem J. Vondrusky a 
spoi. y Karlme" toegen bel ©efammtin£)attel 
nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

© al f. f. Sanbel* a tl $prefigeridjt tn 
jprag Ijat mit bem (Srfenntitiffe bont 6 . fiftdrj 
1901, tpr. 56/1, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
9 ber 3 ettfd)rift: „Radikaini Listy" bom 2. 
fiJłarj 1901 toegen ©tefien bon „Ale u clenu" 
bil „bohati a ur.zcni" bel Slrtifell: „Adresa 
panske snemovny“ nac^ §. 300 @t. &■ 
unb 2trt. III. bel ©eje^el bom 17. ©ecember 
1862, 3ł. &. 331. 9łr. 8 ex 1863; bon „Adresa 
panske" bil „bezyyznamnejsi", bon „A u 
dv.tra“ bil „obracena" unb bon „Taktika volne 
ruky" bil „panske snemovny“ bel Strtifell : 
„Pohticky prehied“ nac| §. 65 a @t. © .; 
bel Slrtifell: „Mladuboleslavsti vlastenci“ nad) 
Slrt. IV. bel ©efefeel bom 17. ©ecember 1862, 
91. ©. 931. 3łr. 8 ex 1863, ttnb bon „Soemo 
vni predteda" bil „risl d:il“ bel Slrtifell: 
„Risska rada" nad) §. 65 a ©t. ©. berboten.

© al f. f. Sanbel* atl $prej3gerict)t in 
tprag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 6. SRdrj 
1901, s$r. 55/1, bie SBeiterberbreitung ber 3łr. 
9 ber aultdnbifĄcn ^eitfdjrift: „® al ftcine 
SBiiybtatt", o£)tte ©atum es i 901, toegen bel 
Suferatc!: „Su Defterreid) berboten?" bil
„Setpjig 5" nad) §. 63 unb 64 @t. ©. berboten.

© al f. f. Sattbel* a ll jprefjgeridjt tn 
93rag tjat mit bem (Srfcnntniffe bom 6. fiJłdrj 
1901, 93r. 54 1, bie SBeiterberbreitung ber 3łr. 
61 ber 3dtfdjrift : „Narodni Listy" (fiJłorgen* 
aulgabe) bom 2. SDłarj -.901 tuegett ber ©tefie 
Uon „V« wkladech onoho" bil „prospeje" 
bel Slrtifell: „R;sska rada" nac^ §. 305 @t. 
®. berboten.

© al f. f. Sreil* atl jpre^geridjt in 
(Sgcr |a t  mit bem (Srfenntniffe. bom 6. ŚOZarj 
1901, j|3r. VIII. 26-1, bie ŚBeiterberbrcitung 
ber fiłuntnter 5 ber ®rndjd)rift: „Unberfćfifdjtc 
beittfdje SBorte" bom 1. Senjmonbl 2014 (1901) 
tuegen ber ©tefien bon „®er jftetigionlunter* 
ridjt, tualdjer" bil „Sugouri*3Rorat*ipraEil" 
bel Slrtifell: „3ur Śeunjeidjttung ber 2Btener 
elericaleu jprefjc" nad) §§. 302 nnb 516 ©t.

oon „©djeibet afien bbjen" bil jum ©ajlu^* 
fajje bel Slrtifell: „ben einunbjtuanjig Stfibeu* 
tf(|en" nad) §. 65 a unb §. @t. <3. berboteu.

© al f. f. Sreil* a ll ^re^geridjt tu 
@ger tjat mit bem (Srfenntniffe bom 6. 9ftarj 
1901, 9pr. VIII. 25/1, bie SBeiterbcrbrcitung 
ber 9łummer 9 ber ©rucffdjrift: „®er SBeftbbf)* 
mifd)e ©renjbote" bom 2. SM rj 1901 tuegen 
©tefien uon „SDłan fĄeint el" bil „tuirtf^aften 
ju funneit"; bon „Slber fo mujjte" bil „bann 
ntiuicrt tuerben"; bon ,,®te 3 criefeunglarbeit 
bem" bil ,,tuat)rftd) nic^tl Sefferel"; ben „SSJie 
tnatt nutt" bil „ben Supf fdjutteln" bel Slrti* 
te ll: „©rauriger fiłicbergang" nad) §. 65 a 
@t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 402/00 (3) [1937 3 - 3 ]

Anna Lewicka wdowa po c. k. urzędni­
ku podatkowym z Sambora uznana umysłowo 
chorą. Kuratorem jej ustanowiono Władysła­
wa Żakowskiego z Sambora.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 12. lutego 1901.

L. cz. L. 10/00 (6) [2043 3 -  3]
O b w i e s z c z e n i e .

Jan Brej z Łazów dembonieckich uzna­
ny został z powodu niedołęstwa umysłowego 
niewłasnowolnym i kuratorem dla niego An­
toni Brej ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 15. lutego 1901.
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L. cz. P. 74/1 (1) [2042 3 - 3 ]

Józefa Wierzbickiego zarobnika z Brze- 
żan uznano za umysłowo chorego, kuratorem 
jego ustanowiono ojca jego Kazimierza Wierz­
bickiego z Brzeżan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeźany, 9. lutego 1901.

L. cz. P. 125/00 (5) [2051 3 - 3 ]
Zofia Zubek z Dębna uznana za mar- 

notrawczynię, kuratorem jej zamianowany Wa­
lenty Młynarczyk z Dębna.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 10. grudnia 1900.

L. cz. P. 126/00 (7) [2052 3 - 3 ]
Franciszek Chrobak z Ochotnicy uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego zamianowany 
Józef Brzeżny z Ochotnicy.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. P. 30/00 (1) [2087 3 - 3 ]
Iwan Mielniczek z Kalnikowa uznany 

marnotrawcą, Andruch Mielniczek z Kalni­
kowa jego kuratorem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mośeiska, dnia 12. marca 1900.

L. cz. P. 54/1 (7) [2059 3 - 3 ]
Markurs Gimpel 2 im. Rottenstreich z 

Przeworska uznany za umysłowo chorego, ku­
ratorem ustanowiono Jakóba Adlera z Prze­
worska.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 22. lutego 1901.

L. cz. P. 18/1 (1) [2057 3 - 3 ]
Hryć Gerełyszyn ze Strymby uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Wasyl Hładysz ze Strymby. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadworna, 19. stycznia 1901.

L. cz. P. 212/00 (6) [2065 3— 3]
Stefan Kostyniuk Dmytra z Ilmiec uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio­
no Ołeksę Wakaluka z Ilmiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. L. 1/1 (2) [2131]
Jan Augustyn z Cmolasa uznany mar­

notrawcą, jego kuratorem Antoni Mazur z 
Cmolasa.

,C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 1. marca 1901.

L. cz. P. 15/1 (4) [2138 1— 3]
Pelagię Taraszczuk z Krasnosielec uzna­

no mamotrawczynią, kuratorem tejże Michał 
Agres z Krasnosielec.

Zbaraż, dnia 31. stycznia 1901.

L. cz. L. 9/00 (5) [2114 1— 3]
Franciszka Pawluś z Kunony została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Michała Trybka z Kunony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 23. lutego ̂ 1901.

L. cz. L. 9/00 (5) [2116 1 - 3 ]
Meilech Leib 2 im. Amster ze Sanoka 

uznanym został umysłowo niedołężnym, a ku­
ratorem jego ustanowiono Mojżesza Amstera 
ze Sanoka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 24. stycznia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 30/1 (2) [2153]

Przeciw Leibie Goldmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Chaima Izraela Sobla, kupca w Stryju 
pozew o zapłatę 212 kor. 17 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ponownej rozprawy na dzień 20. 
marca 1901 godz. 11 przed południem, biuro 
Nr. 21.

Celem strzeżenia praw powyższego, u- 
stanawia się p. dr. Józefa Flakowicza, adw. 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Goldmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. C. 30/1 (1), 31/1 (1), Cb 278/1 (1)
[2162]

Przeciw nieobecnym 1) Maryi Pawel- 
skiej urodź. Bryk, przedtem w Stanisłówce,

2. Safatowi Hyrman synowi Daćka przedtem 
w Mostach wielkich, wnieśli skargi ad 1) 
Karol Bryk, syn Feliksa w Stanisłówce o 
własność jednej parceli gruntowej, a Jan 
Kozar syn Franczka w Stanisłówce o wła­
sność 3 parał gr., ad 2) Jan Rybicki, syn 
Pawła w Mostach wielkich o własność parc. 
grunt. 1687.

Ustne rozprawy odbędą się dnia 4. 
kwietnia 1901 o godzinie 12 w południe.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorami ad 1) Józef Gudz, rolnik 
w Stanisłówce, ad 2) Jan Hyrman Danielów 
w Mostach wielkich będą nieobecnych zastę­
pywać, dopokąd oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 4. marca 1901.

L. 26.920.
OBWIESZCZENIE.

Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 
rozporządzeniem z 6. lutego i 6. marca 1900 
L. 5.614 i 16.614 zniosło ogłoszony tutejszem 
obwieszczeniem z 29. stycznia b. r. L. 8.696 
zakaz sprowadzania do Węgier świń z polit. 
powiatów Drohobycz, Nadwórna i Sambor 
w Galicyi,

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 8. marca b. r. L. 8081.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. marca 1901.

L. cz. C. III. 51/1 (1) [2163]
Przeciw nieobecnemu Walentemu Je­

miole, przedtem w Dobryninie, wniósł Marcin 
Bogdan skargę o zapłacenie 200 kor.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia
28. marca 1901 godz. 9 przed południem,
w biurze naprzeciw Starostwa.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Nowaczyński w Mielcu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 2. marca 1901.

L. cz. hip. 1024/00 [2156]
Wzywa się tych, którzy się uważają za 

pokrzywdzonych żądanem wydzieleniem grun­
tów z księgi gruntowej dla gminy kat. Biecz 
do ks. kolejowej linii Grybów-Zagórz, aby 
najdalej do 15. maja 1901 zgłosili swe prawa 
ustnie lub na piśmie do tego sądu.

Prośbę o wydzielenie możua z załączni­
kami przejrzeć w tyra sądzie.

Termin do zgłoszenia wyznaczony nie 
może być przedłużony, a zgłoszenia można 
zrobić ustnie lub pisemnie. Spóźnione zgło­
szenie zostanie z urzędu odrzucone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 6. sierpnia 1900.

nie zarejestrowane z ograniczoną poręką" po 
niemiecku „Lagerhaus- Gesellscbaft registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung in 
Podwołoczyska", iż §§. 26, 29 i 39 statutów 
tegoż stowarzyszenia z daty Podwołoczyska 
14. stycznia 1898 zmienione zostały, że nadto 
zostali wybrani Bernard Schwager, Henryk 
Goldlust, Natan Katzner, Simon Messing 
i Ludwik Sachsel, wszyscy kupcy z Podwoło- 
czysk, członkami dyrekcyi stowarzyszenia, a 
między nimi Bernard Schwager prezesem a 
Ludwik Sachsel zastępcą prezesa dyrekcyi.

Tarnopol, dnia 23. stycznia 1901.

L. cz. A. XI. 240/00 (2) [1837 1— 3]
O. k. sąd powiatowy cywilny w Krako­

wie w sprawie spadkowej po śp. Annie Krucz­
kowskiej, ustanawia p. adw. dra Antoniego 
Dobiję kuratorem nieznanego z miejsca pobytu 
p. Jana Kruczkowskiego z poleceniem strze­
żenia praw kuranda według przepisów usta­
wy tak długo, dopóki tenże sam się nie zgłosi 
lub innego pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 19. października 1900.

L. cz. A. 136/98 (17) [1875 1 - 3 ]
Zawiadamia się, że Józef Mroczek umarł 

w Wulce tanewskiej 28. grudnia 1897 z po­
zostawieniem kodycylu z daty Wulka 5. marca 
1897, którym synowi swojemu Janowi i Ję­
drzejowi zapisał po 400 kor.

Gdy miejsce pobytu Jana i i Jędrzeja 
Mroczka nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciąg ; roku, licząc od ogłosze­
nia tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spa-- 
dek ten będzie przeprowadzony tylko ze zgła­
szającymi się i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Janem Piekutem z Wulki tanewskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 28. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 120/00 [1827]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm poje­
dynczych wpisał firmę „Dzierżawa propinacyi 
w Brzozowie Samuel Kiinstler", siedziba firmy 
tej znajduje się w mieście Brzozowie, do za- 
stępywania firmy tej i do podpisywania tske- 
wej jest jedynie Samuel Kiinstler uprawniony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanek, dnia 22. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 20/01 poj. II. 12 [1867]
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisauie do rejestru 
firm pojedynczych firmy „Dawid Lipschtitz" 
zgłoszonej przez Dawida Lipsehutza handla­
rza węgla w Zatorze, którą tenże będzie pod­
pisywał.

Wadowice, dnia 22. lutego 1901.

i Członek ręczy za zobowiązania się sto­
warzyszenia nie tylko rzeczy wiście wpłaconym 
udziałem ale nadto na wypadek konkursu lub 
likwidacyi jeszcze kwotę równającą się trzy­
krotnej wysokości deklarowanych udziałów.

Przemyśl, 16. lutego 1901.

U  cup. Firm. 40/01 [1754]
O 6 b  i m e e  !.

Ii;, k. Cy# OKpyacHHH hko raH^ieBHH 
b  IlepeMHm.iH oronomye, rgo ąhu 30. ciuHH 
19 J  BUHcaHoio sicTana ąo pescTpy raH^ne- 
Boro <j)ipn 3apoÓKOBHx i rocno^apcKix 
(jfipaia: „Cnijuca oigâ HOCTH i ho3hhok b  Top- 
Kax, CTOBapimieae 3apeecTp0BaHe 3 HeoÓMe- 
aceHoro nopyKoio11.

WiffOBa CTOBapmneHH aaKnroueHa
30. r p y ^ H H  1900 b  Topicax,

H/nero cmBKH e crapaTH ca o MaTe- 
p a a a B H e  i M o p a a tH e  n i^ H e c e H B e  u n e m B  Crria- 
kh, isieHHO:

a) y^iaaTH u-ienaM no Mipi noTpeón, 
hohchtouhocth pian i no Mipi cjioHpiB no- 
3hukh, norpiÓHl b rocnopapcTBi, npOMHCai 
I ToproBnn, a to 3 cjioH/pB, hki CninKa Ha 
Tyio pLin 36npaa npn iiomouh cuLibhoi ho- 
oÓMesEeHoi nopyKn cbo!x unenin;

6) ,a,aTH MoacHicTB noaiiiiiyBaTH Ha npo- 
peHT rpomi 3aoiz;apaceo, a nap ho aeacaui b 
toh  cnoció, Ego CniaKa npHHnjiae i onpopeH- 
TO B ye B K nagK H  i g a g n H u i ;

b )  nignnpaTn TBopcHa CniaoK i aapoó- 
kobhx Ta rocHogapcKHX CTOBapnmeHB b 
0Kpy3i CniaKH.

Uac TpBaHH CTOBapnmeHH e Heorpa- 
HHUeHHH.

3apag  TBopHT:
Crrec]|)aH HoBaKOBCKin rocnogap b  Top- 

Kax hko npegcigaTeaB;
EBCTaxiić /(angora  rocnogap b  Topicax 

hko 3acTynHHK npegcigaTeaa;
Mnxanao JKypaBCKifi rocnogap b  Top- 

Kax hko uaeH;
MnKoaa Ohhchk rocnogap b Topnax 

hko uneH.
Cniany nignncys ca b toh cnocig, igo 

nig neuaTKoro (cTaMniaieio) (jjipMn Knagę mg- 
nnc HacTOHTenB 3apagy, B3rnagHO ero 3a- 
CTynHHK i ogeH 3 naemB 3apagy.

Ąo yMimyBaHa oronomeHB cnyacHTB 
Tagnnpa b  goni unTanni b  TopKax.

OronomeHs 3aranBHnx 36opiB Mae ca 
KpiM Toro nogaTH go BigoMOCTn nneniB po- 
3icnaHBeM oóiacHHKa.

IlepeMHmnB, 9. nioToro 1901.

L. cz. A. 339/99 (4) [1798 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że dnia 18. maja 1898 zmarł 
w Wełdzirzu Majer Weinreb nie pozostawiw­
szy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy po zrzeczeniu się praw spadkowych 
przez znanych sądowi krewnych spadkodawcy 
powołanych do tego spadku w pierwszej linii, 
dalsi krewni spadkodawcy nie są znani sądo­
wi i skutkiem tego nie jest wiadomem, czyli 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nia do spadku, gdyż po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego ezasokresu, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznanym spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dobro­
wolskiego w Dolinie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku, w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nioobięta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 31. października 1900.

L. cz. A. 196/00 (2) [1803 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda­

je do wiadomości, że Klemens Czarny zmarł 
dnia 5. lipca 1900 w Zawoji bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czyli komu przy­
sługują prawa do spadku tego, wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty edyktu o 
swych prawach sądowi, tytuł prawny dziedzi­
czenia wykazali i oświadczenie do spadku zło­
żyli, po upływie bowiem zakreślonego czaso­
kresu przewód spadkowy przeprowadzony zo­
stanie tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia oraz wniosą oświadczenie i im też 
w miarę wykazanych praw przyznany zostanie 
spadek, dla którego kuratorem Józefa Bywalca 
z Zawoji ustanowiono.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w czasokre­
sie ustanowionym, przypadnie nieobjęta cześć 
spadku lub cały spadek c. k. Skarbowi pań­
stwa jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 22. listopada 1900,

L. cz. Prez. 581 18. P /l. [2088 3 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla zwyczajnej II z dniem 28. maja 1901 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi sądów przysięgłych na rok 1901 przy
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowi dr. 
Adolfa Sahanka c. k, Radcę Dworu jako Pre­
zydenta sądu obwodowego Przewodniczącym 
sądów przysięgłych, zaś Wiceprezydenta sądu 
obwodowego Artura Fangera, i Radców sądu 
krajowego Włodzimierza Mandyczewskiego, 
Fioryana Malinowskiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, Filemona J ato- 
toszyńskiego i Karola Kórbera zastępcami 
Przewodniczącego.

Stanisławów, 6. marca 1901.

L. cz. C. III. 30/1 (3) [2055 2 - 3 ]
Przeciw panu Michałowi Lichaczowi go­

spodarzowi w Staremsiole, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie, przez 
panią Ryfkę Schreiberową, handlarkę w Sta- 
remśiole pozew o zapłatę 212 koron.

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyencya na dzień 1. maja 1901 o godzinie 
9 rano w tymże sądzie w sali, Nr. 11. wy­
znaczoną.

Celem strzeżenia praw pana Michała 
Lichacza ustanawia się pana Józefa Howorkę 
adwokata w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie- pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 16. lutego 1901.

L. cz. Fi m. 19 Stow. I. 129 [1829]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru firmowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano przy firmie „Stowarzyszenie domu 
składowego w Podwołoczyskach, stowarzysze­

L. cz. Firm. 168/00 [1786]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, żo firma Mechel Eid- 
man & Gebriider Klein" z powodu zaniecha­
nia przedsiębiorstwa, z rejestru handlowego 
wykreśloną została.

C. k Sąd obwodowy Oddział V.
Sambor, dnia 8. września 1900.

L. cz. Firm. 54/1 [1752]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 8. lutego 1901 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych „Towarzysto kredytowe 
we Wielkich oczach stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" po niemiecku 
„Creditverein in Wielkie Oczy registrirte Ge- 
sselschaft mit besehrankter Haftung".

Kontrakt stowarzyszenia datuje 24. sty­
cznia 1901.

Celem stowarzypzenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków przez 
dostarczenie członkom swoim kapitałów po­
trzebnych im do obrotu w handlu i prze­
myśle.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieogra­
niczony.

Członkami dyrekcyi są :
1. Leisor Strassb ‘rg handlarz napojami 

słodzonymi i właściciel realności w Wielkich 
oczach ;

2. Ohaim Waldmann dzierżawca podatku 
konsumcyjnego i właściciel realności w Wiel­
kich oczach;

3. Jakób Just kupiec i właściciel real­
ności w Wielkich oczach, zaś zastępcą jest 
Jakób Weiss kupiec w Wielkich oczach.

Podpisywanie firmy uskutecznia się w 
ten sposób, że przy wydrukowanej lub napi­
sanej firmie dwóch członków Dyrekcyi na­
zwisko swoje umnści.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach stowa­
rzyszenia uskuteczniają się przez obwieszczenie 
w lokalu stowarzyszenia i publiczne ogłosze­
nie za pomocą afiszów.
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L. cz. Tab. 2358/00 [1888]

Jakóbowi i Katarzynie Ciepielom ze Sta­
nisławie należy w sprawie hipotecznej doty­
czącej realności Iwh. 92 w Kościelnikaeh do­
ręczyć tut. sąd. uchwałę z dnia 18. lipća 1900 
L. cz Tab. 2358, mocą kfórej dozwolono 
wydzielenia parcel bud. lkt. 127/1 i grunto­
wych lkat. 789/1, 787,1 i 781 w Stanisławi- 
cach z kompleksu realności lwk. 92, w Ko 
ścielnikacc i zapisania za właściciela z nich 
utworzonego ciała hipotecznego Szymona Wein- 
reba.

Gdy obecnie miejsce pobytu Jakóba i 
Katarzyny Ciepielów nie jest wiadomem, usta­
nawia się dla strzeżenia ich praw Kazimierza 
Wójcika ze Stanisławie kuratorem.

Kurator ten będzie zastępował Jakóba i 
Katarzynę Ciepielów w powyższej sprawie tak 
długo, dopóki oni do sądu się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie wskażą.

C. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział I.

Kraków, duia 15. października 1900.

L. cz. C. IV. 79/1 (1) [1886]
Przeciw Szaji Dawidowi 2 im. Strassberg 

i Racheli Strassberg, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Przemyślu przez Chaima Wolfa
1 Amalię Wolf z Przemyśla pozew o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie z realności objętej 
wyk. hip. 1. 107 ks. gr. gm. miasta Prze­
myśla praw odpowiadających obowiązku Szaji 
Hirta ponoszenia wspólnie kosztów utrzymania 
ścian przytykających do jego sklepu.

Celem strzeżenia praw Szaji Dawida
2 im. Strassberga i Racheli Strassberg, usta­
nawia się p. dr. Czerlunczakiewicza, adw. w 
Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. Cw. 161/1 (1) [1925]
Przeciw Peisechowi Dawidowi Mullero­

wi, kupcowi z Bukowska, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Sanoku przez Abrahama 
Pintera, kupca w Dukli pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 900 kor. ex maiori 2100 
kor. wk. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty cw. i 6 i / i  p y

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Peiseeha Dawida Mullera, 
ustanawia się p. dr. Flakowicza, adw. w Sa­
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lob pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 22. lutego 1901.

L. cz. Cw. 165/1 11) [1926]
Przeciw Leibie Goldmannowi, kupcowi 

z Sanoka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Sanoku przez Maiera Lów, kupca 
w Sędziszowie pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 320 koron w. k. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
C. 165/1 (1).
Celem strzeżenia praw niewiadomego z 

miejsca pobytu Leiby Goldmanna, ustanawia 
się p. dr. Flakowicza, adw. w Sanoku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. Firm. 91/00 _ [1924]
O b w i e s z c z e n i e .  - 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowych firmy „Perkins & Comp. Petro­
leum Bergwerke in Równe" z siedzibą w Ja­
śle, ze spólnikami tej firmy są Jakób Perkins 
przemysłowiec zamieszkały w Bielsku i Fryde­
ryk James Mac Garwey przemysłowiec w 
Glinku Maryampolskim zamieszkały, że spół­
ka ta rozpoczęła swe czynności z dniem 20. 
czerwca 1899 r. wreszcie że do zastępowania 
tej spółki i podpisywania firmy przez położe­
nie nazwiska pod odciskiem stampili upowa­
żnionym jest spólnik Jakób Perkins.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. Firm. 451/00 [1901]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm spółko wy ch firmę „Israel He- 
nig i Franciszek Jaworek" jawna spółka do 
prowadzenia młyna parowego w Hryeowcach 
z tem, że spółka ta od 1. stycznia 1900 istnie­
je, i że do zastępstwa tej firmy obaj spólniey 
w Hryeowcrch zamieszkali są uprawnieni, 
którzy takową razem podpisywać będą.

Tarnopol, 11. sierpnia 1900.

Doniesienia prywatne.

Chief- Office; 48, Bristcn - Road, London SW. [4]

Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropel by ułatwić 
trawienie, pobudzić apetyt i wzmocnić żołądek przez

A. Thierriego BftlSftlll
z zieloną marką ochronną Zakonnicy i kapslą zamykającą z wyciśniętą 

firm ą: A l l« in  e c h t .
D o  zia-Toycia, w  a p te ł s a o ł i . .

12 małych lub 6 większych flaszek 4 korony. Flaszka na
i spisem składów we wszystkich krajach na ziemi

Pocztą franko 
próbę wraz z cennikiem
wysyła po otrzymaniu 1 kor.” 20 hal. aptekarza A. Tierriego fabryka w Pre- ?
grada przy Rohitsch -Sauerbruun. Unikać naśladowań i zważać na zieloną |

markę ochronną Zakonnicy. |

„BUKOWINA"
Societe Anonyme Franętiise de Petrole en Bukowino et Golicie 

Capital Social 2,400,000 fr. pouvant etre porte a 8,400.000 fr.

Le Conseil d’Administration a rhonneur d; informel M. 
M. les Actionnaires de la Societe „Bukowina “ qu’une as- 
semblee generale extraordioaire aura lieu a Lille Hotel de 
T Europę, rue Basse Nr. 30, le Mereredi dix Avril 1901 
a 2 h. 1|2 de 1’apres midi.

Les possesseurs cTActions au porteur devront, a eompter de ee 
jour jusqu’au premier Avril, en effectuer le depót, contrę reeepise: 

Au Siege Social, 5 rue de Stoekholm, a Paris.
Chez M. M* Schnerb, Favier et Co, 5 grandę place, a Lille. 
Au Credit Lyonnais, Agence P., 66 rue Lafayette, Paris. 
Chez M. M. Małachowski et Buresz Avocats, 20 ulica Ko­

ściuszki a Lemberg (Autriche).
Ondne du jour»:

Mesures prises en vue de 1’Augmentation du Capital.
Conyention passee a cet effet.
Arrangement avec M. Joseph Ohevalier de Biliński.

Świece woskowe kościelne 
Paschały białe i ozdobnie malowane

Kwiaty do świec i  ołtarzowe
polecają najtaniej z własnej fabrykiFryderyk Schubuth i Sba

Lwów, Rynek 1. 45.
Główny skład świec stearynowych 

„ A  P O L L  0 “
Cenniki szczegółowe opłatnie.
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P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A
©  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U
_  Pom yślnie sk u tk u ją  w  B ladaezce . N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w S y filis  o rga-
•  f iłc zn e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- 
™ licznym  (nabrzm ienia, strnm , w ole na szyi. etc.), O
•  Doza: 2 do 6 Pigułek  dziennie. — B L A N C A R D  Sc Cie, 40, ru e  B o n ap arte , P A R IS . •

Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewiórskiego, E hrbara.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa galicyjskich producentów spirytusu 

i innych przetworów ze skrobii,
Stowarzyszenia zarejestr z ograniczoną poręką,

odbędzie się
dnia 22 inarca 1801

we Lwowie o godzinie 4 po południu w hotelu Imperial
(parter Ńr. 19).

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Wnioski członków.

Lwów, dnia 13 marca 1901.
Włodzimierz Gniewosz, prezes.

O g ł o s z e n i e .
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Antoni hr. 

Wodzicki, Zdzisław hr. Tarnowski, Leszek Prus Wiśniowski, Wła­
dysław hr. My&elski, Alfred Szczepański, Dr. Henryk Jordan, Dr. 
Tadeusz Bednarski, Societe (pour) des Inventions Jan Szczepanik 
et Cie, Ludwik Klein y rg i Jan i  Tczepanik — jako koneesyonaryusze 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szczepanika, pozwo- 
lonego z upoważnienia c, k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
grudnia, 1900 1. 44.175 reskryptem c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z 8. marca 1901 1. 17.721, zwołują niniejszem na podstawie §. 16 
zatwierdzonego statutu

Konstytnjące Walne Zgromadzenie
subskrybentów na sobotę dnia 30. marca 1901 o godz. 3 
po południu do lokalu Banku galicyjskiego dla handlu 

i przemysłu w Krakowie, Rynek 1. 25, I. piętro
* następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie aktów, które według statutu mają być przedłoźone.
2. Uchwała co do założenia Towarzystwa i co do ostatecznego ustalenia 

treści kontraktu spółkowego (statutu) w osnowie przez Rząd zatwierdzonej.
8. Sprawozdanie koncesyonaryuszów i uchwała co do absolutoryum z ich 

czynności.
4 Wybór 6 członków Rady zawiadowczej na lat 3.
5. Wybór 3 zastępców członków Rady zawiadowczej na lat 3.
6. Wybór 2 rewizorów na 1 rok.
7. Wybór 2 zastępców rewizorów na 1 rok.
8. Wnioski i interpelacye.

Wydawanie kart głosowania dla subskrybentów i odbiór pełnomocnictw 
tych subskrybentów, którzy przez zastępców jawić się będą, odbywać się będzie 
przed rozpoczęciem Walnego Zgromadzenia.

W Krakowie, 13. marca 1901.

Walne Zgromadzenie
Banku dla Ubezpieczeń i Przemysłu, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 24. 
marca 1901 o godzinie 5-tej po południu w lokalu Banku przy ul. 

Chorąźczyzna 1. 17 (dorn naftowy).
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatnieg Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1900.
5. Podział czystego zysku.
6. Uzupełnienie Rady nadzorczej.
7. Wybór zastępców Dyrektorów i Komisyi rewizyjnej na rok 1901.
8. Wnioski członków.

Lwów, dnia 14. marca 1901.
J£ada nadzorcza.
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Poleca sie handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwowie.
Najlepszy francuski

papier cygaretowy « L E  G R I P P O
W szędzie 

do n a b y c i

Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników, czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych. 
Zamówienia na klisze i  rysunki 
do ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma 
przyjmuje

Ajencya dzienników i sgioszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hansmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1 1jt  centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Urzędnik prywatny
pracujący od 12 lat w instytueyi finansowej, posia­
dający rutynę w likwidaturze, buehalteryi, a nadto 
w sprawach sądowych, jakoto hipotecznych i egze­
kucyjnych, mogący się wykazać ehlubnemi świa­
dectwami, poszukuje posady. A dres: A . U .  poste 

restante f l io w y  S ą c z .

Rysownik budowlano-kolejowy
oraz dla pomiarów lasów lub roli wreszcie 
jako rachmistrz magazynowy, posiada ośm 
dokumentów i rekomendacyę od osób na sta­
nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 
religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel 

Pragski ul. Żółkiewska.
■  f t n  w y n a j ę c i a  od 1 kwietnia na pierwszem 

M W  piętrze 5  p o k o i  z balkonem, przedpokój, 
kuchnia, wodociąg, stajnia i wozownia. Na żądanie 
ogród owocowy do użytku. Wiadomość ulica Zybli- 
kiewieza 1. 37.

« i u r o  w y w i a d o w c z e  JT. B i r k l e ,  Lwów, 
Rynek 1. 36, poleca służbę wszelkiego rodn-oju 

a to: rządców, ekonomów, leśniczych, podleśniczy 
kamerdynerów, lokai. bony, służące, kucharki i ;  p. 
li tylko z dobremi świadectwami. O liczne za Mó­
w ienia uprasza.

M a a z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singe ‘a z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. łię .znie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po eenaeh umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

X  22 ł *  8 0  O t i .
pół kilo znakomitych 

o k p u c h ó w  h e r b a t
poleca

Fryderyk Schu butli i Sp.
Lwów, Rynek 45.

H andel założony w r .  1789.

Łyżki z alpaki zł. 6.50, z chińskiego 
srebra zł. 14, łyżeczki do kawy z al­

paki zł. 2.50, z chińskiego srebra 
zł. 7 za tuzin

poleca
P i o t r  C k r z ą s t o w s f e i

handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

Na czasie.
wotóapwj

dla lokatorów do nabycia

w Mora flzleulów L. Fiu
Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Meble gięte
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 — chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowaue i 

nowo zakupione.

Poszukuję, kupuję:
I. Wszystko drukowane po polsku, czy to w Pol­

sce, czy w innych krajach, przed r. 1630.
II. Wszystko drukowane w Polsce w innych języ­

kach (nie w polskim) przed r. 1560.
U L Wszystko drukowane po łacinie po za grani­

cami Polski przed r. 1500.
VI. Wszystko drukowane po za granicami P o lsk i:

a) po angielsku przed r. 1540—1550,
b) po francusku przed r. 1530,
e) po rusku wszystko przed 1630 
d) słowiańskie (stare i nowe dyalekty) wszyst­

ko przed r. 1625.
Oferty: Rudolf Chomlcki Lwów,

ul. Czarneckiego 1. 12.

lafąiek ziemski
położony w odległości sześciu kilometrów od 
Stryja, obejmujący 1350 morgów lasu, 378 
morgów roli ornnej i 230 morgów łąk i pa- 
sfwisk, tudzież dwór i zabudowania gospo­
darskie, jest z wolnej ręki do sprzedania. — 
Kupno ułatwia znaczniejszy dług hipoteczny 
ciążący na majątku, który kupujący mógłby 
przyjąć na cenę kupna. — Mający chęć ku­
pna raczą zgłosić się do kancelaryi adwokata 

dr. Eugeniusza Oleśnickiego w Stryju.

I® © w o z y
wszelkiego rodzaju, m ianowicie: Landary, 
Landolety, Karetki, Fajetony otwarte i pół- 
kryle, K utschirfajetony męskie i damskie, 
Tarantasy i wózki węgierskie wszelkiego ro­
dzaju, nowe jakoteż używane poleca w wiel­
kim wyborze po eenaeh konkurencyjnych gwa­

rantując za dobry wyrób,

M .  M A S S
wc Lwowie, przy ul. Szpitalnej 28.
Przyjmuje powozy w zamian, w komis i do 
przechowania. Magazyny i w arsztaty : stel- 
machskie, kowalskie, lakiurnickie i siodlarskie 
w j własnej realności, co mnie umożebnia mo­
ich szanownych Odbiorców pod wszelkim 

względem zadowolnió.

B r n e w a ,  i k r z e w y
ozdobne mam do sprzedania na bieżąsą wiosnę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 100 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2 0 0 0  k a s z ta n ó w  3—5 me­
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 

50, 60, 70 koron.

Szczepy owocowe
Ceny zniżone.  Wysyłam do każdej poczty i stacyi. 
Jab łon ie ,  G ru sze ,  S l lw y  i Czereśnie , 1 sztuka 50 ct. 
10 sztuk 4 zł. 75 et. Brzoskw inie ,  Wiśnie , Morale. 
Węgierki ,  N ek to ryny ,  d r z e w a  i k rz e w y  ozdobne itp. 
C e n n i k  nowy z objaśnieniem pomologicznem wy­
syłam każdemu opłatnie. E .  I J k l a i i s k i ,  Zarząd 

ogrodów w Oiszy-Dwór. Ost. poezta Kraków.

Szkółki
leśno-ogrodowe

Tadsusza hr. Łubieńskiego
w Zassowie pod Czarną

polecają do kultur wiosennych

nasiona e sadzonki leśne, 
drzewka krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnące trwałe
p o  c e n a c h  n a j n i ż s s y o l i .

Katalogi na żądanie opłatnie.

IIŚĆ NASKÓRNA lOULlN
W PARYŻU.

ta  leezy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

' W S  p i r  wy*ypk?» liszaje, hemoroidy, swę- 
t -  I  h  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na e/.ęś iash ciała porosłych włosa- 
% ;■ \i mi i wszelkie słabości naskórne;
J i  wstrzymuje natychmiast wypadanie

' ■ 4 włosów na brwiach i głowie i sku- 
A? tocznie działa na porost włosów.Vlh.RUC i T KUMU-0

Słoik 212 frank. we F ran c ji. w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis <ie Grand.

We Lwowie w aptekach pp. M'ko!apeha, We- 
wiórskiego; w Krak wie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyfca i Wiszniewskiego,

PP. Grimaull i K°, Aptekarzy w Paryżu) 
P rzy rząd zo n e  w yłączni* ' /. liśc i| 

pe r uwi a ń s k i e j  ro ś lin y  M atico , '  
szp ry co w an ie  lo  zas łużyło sobie/  
w  p rzec iąg u  la l ki l ku n a  p o w sz e - | 
ch n e  w zięcie . L ejzy  w  b a rd zo ] 
k r ó t k i m czasie n a ju p o rczy w szefiiiiiiM

'{rzetaczki 
.ryżu,i W Paryż 3, ul. Vivienne, i ,w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola- 
sćha, Wewiórsfciego, Ruekera, Sklepińskiego, Befsera 
i Ehrbara. — W K r a k o w i e :  w aptekach pp. Wi­

szniewskiego, Redyisa i Mikulego.

i®

WODA L W O W S K A
J. Ihnatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem.

Cena 3 Kor, 1.60 i 80 hal.

■ f
Największy skład sukna w kraju

założony w roku 1841 firmy

J A N  W A L L A C H  i S Y N
we Lwowie, Rynek 1 33

otrzymał świeżo na skład i poleca w wielkim wyborze 
najmodniejsze matepyaly

~ó is i  francuskie, angielskie, ® j
14 I £ krajowe i stjryjskie ® 5 J

%-% na ubrania dla ^  «-§
P a n ó w , P a ó ,  _? S J  

' I * 11 Ita ieci*  % £  $
Sukna i dreiiszki na liberye.

M i  uniformowe
dla pp. wojskowych, urzędników państwowych i studentów.

Do powozów angielski Cord Yelyeteens w prążki i sukna. 
W s z e l k i e  p o d s z e w k i  od najtańszych do najlepszych.

Próbkami służymy najchętniej bezpłatnie.
Spęcyalne kartony pp. krawcom wysyłamy na żądanie.

9 0 T  Zamówienia pocztą wykonujemy jak najstaranniej bezzwłocznie.

Handel kawy i herbaty shińsko-rossyjskisj 
E B l f i l B A  B I E D L A

we Lw ow ie, p la e  M a ry a e ti  10
poleca

H e r b a t ę
5 i- i o I* y  Wł a j o w  e & o

540

I w  CODgO . . . . . . .
„ Souehong «z*ra» - .
« zbiór majów? . .. .
„ Kayaow «z»r»» . . .

Melangi, de Lond. . . 
., Wysiewk: herbaciane . 

W y siewki herbaciane 
lepsze ,. , ,

Opakowania fiłe liczy się-.

. zł. i .60 
■ .  2.- 
. n 3 . -
. ,  4.—
• „ 4.—
• B 1.30 

aa.l-
. v 1.60 

Zamówienia

poieaa najlepsze gatunki
K A W Y

o smajju eaystyns i aromatycznym, który
rozsyła franko opłacone do każdej s ta c ji

pocztowej,
Portorieo . . . .
Cu ba grubo ziarnista 
Ceyloo zielona . .

„ przedoia . .
r gruboziarnista 
„ >porłowa . .

Mo 8 ca arabska wom 
Jaw a złota . . . .  
z prowinoyi wysył?- się

4’/* kilogr. w woreczku:
. . zł. 9.— ' i. kl. —.90

96■ 9-50 
» 10.- 
,  10.40 
„ 10.75 
„ 10.75 
-  10.75 
0 10.75 ..
odwrotną poeztą

04
08
08
03
08

1 P r z e d o s t a t n i  t y d z ie ń .
g Ciągnienie nieodwołalnie
g m a r c a  1 9 0 1 .

G ł ó w n a  w y g r a n a
koron 6 0 . 0 0 0  wartości

gotówką po odciągnięciu 20°/o.

S Losy na dochód inwalidów p o  1 k o r o n i e  polecają: M. Jouasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 
B M. Klarfełd, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landau, Aug. Schellenberg.

M A G A Z Y N  MEBLI
Firm y stolarskiej założonej w reku 1842

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

Bolesław Irlaszczy&ski
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wieli:ą kolekeyę uajnowszych wzorów materyj meblowyeh, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wproś z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych eenaeh.
Pracownia mebli przy ui. Kaiecza Nr. 16, we własnej realn. 

Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną 
1. 1, obok handlu Seifarta i  Dydyńskiego.

;•

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


